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Ponowne wybory w PłocRu. 
Protest monarchistów w okręgu Ł6dź-powiat odrzucony. 

Sensacyjny w y r o k Sądu Najwyższego. 
Warszawa, 10.5. — Wczora j o godz. 

11 i pół w Sądzie Na jwyższym rozpo
częła się rozprawa nad protestami w y -
borczemi, wnieslonemi w związku z o-
statnieml wyborami okręgu Nr. 9, obej
mującym Płock. Sierpc, Ryp in 1 Płońsk 
oraz w okręgu Nr. 14 — Łódź powiat . 
Przedmiotem rozprawy 

były protesty 

wniesione przez Marka Kozielskiego, peł 
nomocnika l isty narodowej w P łocku i 
przez pełnomocnika l isty monarchistycz 
nej w okręgu Łódź-powlat . 

T rybuna łow i przewodniczył sędzia 
Berezowski . W składzie kompletu sę

dziowskiego znaleźli się sędziowie: Dz ie l południu ogłoszony został w y r o k , mocą 
duszycki i Rakowiecki . Z ramienia pro 
kuratora występował prokurator M u 
szyński. Lista nr. 4 została unieważnio
na mimo. i i padło na nią 

13.000 głosów. 
Unieważnienie nastąpiło j powodu n-

znanla 12 podpisów, złożonych pod listą 
za nieczytelne. Komisja wyborcza zal i 
czy ła do nich podpisy trzech miejsco
w y c h adwokatów oraz rejenta Głockle-
go. 

Po przemówieniu dziekana rady ad
wokackie j , adw. Leona Nowodworsk ie
go, k tó ry protest popierał, Sąd Na jwyż 
szy o godzinie 12 udał się na naradę. Po 

którego unieważnienie l is ty Nr. 4 w o-
kręgu p łock im uznane zostało za niele
galne, a w y n i k w y b o r ó w 

za n ieważny. 
W w y n i k u tego orzeczenia odbędą 

się w Płocku w najbl iższym czasie 

w y b o r y powtórne. 

Wskutek orzeczenia Sądu Na jwyż 
szego utraci l i mandaty Józef Bla łoskór-
skl (Str Ludowe) , Wincenty Kempczyń-
ski (PPS) Mieczys ław Niedzia łkowski 
(PPS). Stefan Pomianowski (BB) 1 Jan 
Rudowski (BB). Protest monarchistów 
z* okręgu Łódź-powlat został odrzucony. 
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" Towarzystwa Tatrzań-

Warszawa, 10 mata. Okolice Leszna 
wstrząśnięte zostały okropnem zdarze
niem. Tłumy gromadziły rię przed do
mem Leszno 74, gdzie mieści się fabryka 
pudełek tekturowych „Metropol" oraz na 
chodniku przed domem Leszno 68, gdzie 
zajmuje mieszkanie rodzina bohatera 

smutnego dramatu. 
Jeszcze part dni temu powszechnie u-

waiano młode małżeństwo Halpersonów 
za najszczęśliwsze. 

26-letnl Bronisław Halperson, współ
właściciel fabryki pudełek „Metropol'* 
był najlepszym mężem 22-letnlej Broni
sławy, a zwłaszcza najczulszym ojcem 
2-letniego Jasia. 

Interesy w fabryce nte szły ostatnio 
najlepiej, ale Halperson nie okazywał po 
sobie specjalnego zdenerwowania. 

W czwartek wraz ź żoną, synkiem i 
matką Chaja Halperson był w cukierni 
Braci Studnia, a następnie w Bagateli. 
Obiecał też, że przyjdzie z żona do mat
ki. Zamiast syna zjawił się wieczorem u 
pani Halperson robotnik z fabryki Sym-
cha Zielonka, który wręczył pudetko, za
wierające dokumenty Halpersona i list do 
matki. 

List brzmiał i 
„Matko! Nie przejmuj sie tem. o czem 

:lę wkrótce dowiesz. Z Jasiem rozstać 
się nie mogę; zabieram go do siebie, by 
nie cierpiał niedostatku..." 

Zaniepokojona matka pobiegła do 
mieszkania zięcia. Tu dowiedziała się 
od młodej Halpersonowei, że maż jej wy
szedł z domu o 6-ej po południu, 

zabierając dziecko. 
Zawiadomiony urząd śledczy oraz 

władze policyjne rozpoczęły energiczne 
poszukiwania na mieście. 

Dopiero wczoraj o 5 rano teść zaginlo-
inego Wundheiler wpadł na pomysł poszu
kiwań w fabryce. Istotnie zaraz od pro-
ga natrafiono na straszny widok. W ka
łuży krwi leżały 

zwłoki ojca i synka. 
Chłopczyk miał przestrzelony brzuch, ku 
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la wyszła przez serce. Zabójca wtasns- Co skłoniło Halpersona do popełnie-
go dziecka strtsUl sobie po tym okrop- n l a szaleńczego czynu, pozostaje zagad-
nym czynie w asta. ką. 

Projekt polskiej pragmatyki urzędniczej . 

D w u k r o t n a z ł a o p i n j a r o c z n a 

powoduje automatyczna zwolnienie ze służby. 
Warszawa, 10 maia. Wniesienie 

pragmatyki urzędniczej na najbliższą se
sję nadzwyczajną zostało już postanowio
ne. Pragmatyka składa sie. i dwu ustaw 
zasadniczych, a mianowicie * właściwej 
pragmatyki i ustawy dyscyplinarnej. 

Obie te ustawy przedstawione r-ędą 
radzie ministrów na nabltższem posiedze
niu, które odbędzie się 

w nadchodząca środę. 
Ustawy te, które w ogólnych zary

sach zapowiedziane zostały jeszcze w 
czasie sesji budżetowe] przez wicepre
miera Pteracklego, są wynikiem długiej 
pracy i doświadczeń, opartych na 12-let-
nlej obserwacji we wszystkich urzędach 
i instancjach. Ustawy te dotyczyć będą 
wszystkich urzędników z wyjątkiem sę
dziów, urzędników NIK, prokuratorji i 
poczty. 

Wyrywanie i komentowanie posz
czególnych paragrafów ustawy, jak to 
czyni cześć prasy, nie odzwierciedli zu
pełnie ducha i treści tych projektów. 

Projekty te petryfikują dotychczasowy 

stosunek urzędników do państwa, który 
nie był należycie ujęty w dotychczaso
wych ustawach, nie opartych na do
świadczeniu polakiem, ale wziętych nie
raz żywcem z różnych 

przepisów państw zaborczych. 
Każdy z wniesionych tych projektów 

ustaw składa się x około 100 paragrafów. 
Oprócz przepisów, o których już dono
siliśmy na podstawie zapowiedzi w komi
sji budżetowej wicepremiera Pierackiego, 
projekt pragmatyki przewiduje m. łn., te 
dwukrotna zła opinja roczna o urzędni
ku, wydana przez jego przełożonych — 
dyskwalifikuje go 1 urzędnik taki zostaje 
ze służby zwolniony. 

Jest to jedyny nieco podobny przepis 
do pragmatyki oficerskiej, na której pra
gmatyka urzędnicza ani nie była wzoro
wana 1 do które] nie jest w zupełności 
podobna. 

Terenem prac Sejmu dla obu ustaw 
będzie przedewszystkiem komisja admi
nistracyjna. 

„Chwytacze samolotów". 

Armja japońska została wyposażona 
w specjalne aparaty na samochodach, 
które już z odległości 60 kilometrów 
chwytają szum samolotów, ustalają ich 
liczbę ł wysokość lotu. 

Dwie dłuższe narady 
w Ministerstwie Skarbu. 

Warszawa, 10.5. — Zastępujący mi
nistra skarbu Matuszewskiego wicemmi 
ster Koc odbył w dniu wczora jszym 

dwie dłuższe narady : 
pierwsza z ambasadorem polskim w Pa
ryża Chłapowskim, drugą z ambasado
rem amerykańskim w Warszawie , p. 
Wl l l ysem. W kołach pol i tycznych tw le r 
dzą, że podczas tych konferencyj zosta
ł y omówione pewne zagadnienia natury 
f inansowej. 

15-procentowa zniżka pensji 

nie dotyczy wojska. 
Warszawa, 10 maja. Wobec mylnej 

Interpretacji art. 4 ustawy skarbowej na 
r. 1931/2, w której Sejm upoważnia rząd 
do odjęcia 15 proc. dodatku do pensji fun
kcjonariuszom państwowym, emerytom, 
wdowom i sierotom — ściągnięto w nie
których okręgach tego rodzaju dodatki 

również pensji 
wojskowych zawodowych. 

Dlatego teł obecnie ukazał się roz
kaz M . S. Wojsk., zawiadamiajjący, te 
bezpodstawnie ściągnięty dodatek będzie 
zwrócony. 

Redukcje na kolejach 
nie będą przeprowadzone. 

Warszawa, 10 maja. Wbrem niepo
kojącym pogłoskom o rzekomych zamia
rach władz kolejowych dalszej redukcji 
personelu, ze źródła miarodajnego komu
nikują, że obecny skład Ilościowy praco
wników Polskich Kolei Państwowych 

pozostanie bez zmiany. 
Żadne dalsze redukcje zatem nie są prze
widywane. 

Wskutek redukcji, przeprowadzonej 

w roku ub., ilość pracowników starych na 
P. K. P. zmniejszyła się w czwartym 
kwartale r. 1930 o 9,817 osób w porów
naniu ze stanem liczebnym personelu P. 
K. P. w kwartale trzecim tego samego 
roku. 

Obecnie Polskie Koleje Państwowe za
trudniają 

164,620 osób stałego personelu. 
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Rewolwer I zakrwawiona kamizelka. 

3 ^ w błyszczącej defila-jczas onegdajszego otwarcia wystawy ko- j 
antem Doumergue pod-1 lonialnej w Paryża 

Łuck, 10 maja. Policja Berneńska do
konała w nocy rewizji w mieszkaniu Bo
rysa Mielnika w Rafałówce. Podczas 
rewizji znaleziono 

rewolwer kalibru 6,85 milimetrów, 
którego kule odpowiadają wielkości ot
worów w ściankach przedziału wagonu, 
w którym jechał ś. p. kpt. Łopatko I ś. p. 
sierż. Brojek. 

Ponadto wykryto zakrwawioną kami

zelkę. Mielnik, który został aresztowa
ny, wypiera sie udziału w zbrodni, ale nie 
może wykazać swego alibi. Nadto od 
chaty Mielnika w kierunku lasu prowa
dzą 

ślady butów. 
Tamtędy właśnie bandyci, którzy po do
konaniu zbrodni ukrywali się u Mielnika, 
uciekali w kierunku granicy bolszewic
kiej. 

w p r o c e s i e d r . B u d z y A s k l e J -
T y l i c k l e j . 

Warszawa, 10.5. — W drug im dniu 
procesu dr. Budzyńskiej Ty l i ck ie j zezna
wa l i w y w i a d o w c a Mieszczanek I komi 
sarz Kones. Zeznania te nie odbiegają 
od tego, co stwierdzono na poprzedniej 
rozprawie. W trakcie przesłuchania o-
kazało się, że Mieszczanek pracował 
przez k i lka miesięcy w part j i I 

w redakcj i „Robotn ika" . 
P rzemowy stron i w y r o k spodziewa

ne w poniedziałek. 

Dwie ofiary 
katastrofy lotnicze). 

Warszawa, 10.5. — W miejscowości 
Brok , pow. Ost rów Mazowieck i , w y d a 
rzy ła się nocy ubiegłej katastrofa samo
lotu mark i Breguet, i pierwszego pu łku 
lotniczego. Wskutek zmylenia drogi 1 u-
szkodzenia aparatu lotnik 

postanowił lądować. 
Aparat t ra f iwszy w ciemności na nie

równy teren przewróc i ł się i strzaskał. 
Pi lot p lu tonowy Homela i majster w o j 
skowy Konarzewski zostali ranni. Ho-
melę odwieziono do szpitala w Ostro
wie, Konarzewski zaś Jako lżej ranny zo 
stał przy aparacie. 

Zuchwała szajka handla
rzy żywym towarem. 

J e d n a s k i e r o w n i c z e k b a n d y 
p o d a w a ł a s i ę z a n a u c z y c i e l k ę . 

Warszawa, 10 maja. Policja obycza
jowa wykryła bandę, zajmująca się han
dlem żywym towarem 1 czerpiącą do
chody % nierządu dziewcząt, 
przybywających w poszukiwaniu pracy 
do Warszawy, a wpadających w ręce o-
wej bandy. 

Szajka podszywała się pod misję 
dworcową. Jedna z kierowniczek bandy, 
Marja Polkowska, podając się 

za nauczycielką, 
dawała chwilowy przytułek dziewczę-
tom. Zdarzało się niejednokrotn e, i i 
dziewczęta uciekały w nocy z mieszka
nia Polkowskiej. Z centralą ową dzia» 
łał niejaki Jan Wojciechowski, sklepi
karz, do którego Polkowska kierowała 
dziewczęta, 

poszukujące posady. 
Dalsze dochodzenie prowadzi 6 bry

gada obyczajowa pod kierownictwem a-
spirantki, pani Paleolog. Prócz Polkow

skiej i Wojciechowskiego 
Ijeszcze kilka osób. 

aresztowaną 
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Smutne wiadomości z Londynu. 
Losy Banku H a n d l o w e g o w Łodz i rozs t rzygną się 16 mafa 

Lodź. dnia 10 maja. Jak się dowiadujemy, 
w dniu wczorajszym powrócił z Londynu rzecz
nik Interesów j>. Ossera — adw. Lfiiauer z War 
s»awy 

Pnwr<M (cno do krain kota wierzycieli tłnma 
clą zerwaniem rokowań przedstawicieli Uauku 
Handlowi-go w r.odzt z 

grupą anzfe|ska. 
W zwfązku z tern zrzeszenie wierzycieli Ban-

Vł Handlowego w Łodzi na wcznrajszem po

siedzenia prezydium postanowiło 2wolać nad 
zwyczajne walne zebranie swych członków miel 
scowych, celem przedsięwzięcia w tel sprawie 
odpowiednich kroków u władz. 

W kolach wierzycieli twierdzą te ze wżycie 
du na zerwanie rokowań w Londynie uprały 
bank, którego los-y ważyć się beJą w dniu lt.> 
maija na posiedzeniu Sądu Okręgowego w Lo
dzi — 

' nic zostanie podniesiony. 

Policja Doszukuje fałszerzy 
25-groszowych znaczków pocztowych 

W d r u g i e f p o ł o w i e m a j a 

magis t ra t o t r z y m a p i e r w s z ą ra tę pożyczki . 
l.ódi, dnia 10 maja. Jak się dowiadujemy, na 

wtorek dnia I? maja zostało wyznaczone posie
dzenie Rady Miejskiej. 

Tematem wtorkowych obrad będzie sprawa 
potyczki, jaką miasto zaciągnie w Zakładzie U-
bezpłeczen Pracowników Umysłowych w Wai 
trawie w wysokości 1.290.000 zlotjch. 

Wanmkl tri potyczki, s mianowicie spłatą w 
ciągu 19 lat w 29 równych ratach półrocznych 
począwszy od 30 czerwca 1933 roki . konwersja 
7 proc w stosnnko rocznym 1 ćwierć proc. do
datkowo przy katdel racie od pozostałego salda, 
zagwarantowaniu spłaty potyczki hipotecznie n<t 
objektach należących do Magistratu m. Łodzi — 
zostały zaakceptowane przez prezydium Magi
stratu 1 z odpowiednim wnioskiem powędruje na 

posiedzenie Rady Miejskiej, 
JaJc nas Informują, po zaakceptowaniu warun

ków poiyczkl przez Radę Miejską srrawa oprze 
się o Urziąd Wojewódzki, Jako władzę nadzor.zą 

celem uzyskania aprobaty. . 
Po uzyskaniu zgody województwa wyjedzie 

do Warszawy wiceprezydent dr. Wielińskl, któ
ry jako kierownik działu finansów n.iejsklch poć 
pisze umowę z ZUP-em. 

Bezpośrednio po podpisaniu umowy ZUPL 
wypłaci Magistratowi łódzkiemu pierwszą fale 
pożyczki w 'wysokości 4004)00 SłOtych. Dalsze 
raty wpłyną yv krótkim czasie. 

Wobec takfcego tempa prac najeży przypusz
czać, że pierwsze pieniądze pożyczkowe wpty-
ną do kasy miejskiej w drugiej polowie maja. 

Lórlt, 10 maja. Ujawniona przez czynniki 
śledcze afera pocztowa, zakrojona jest na szcio-
ką skalę I trudno jest narazie O! uiić w jakiej 
wysokości por.lósl na tern straty skarb państwa. 
Pewne jest natomiast że nie została ona napo-
czątkowana w Łodzi przyczem nie może oyć 
mowy ażeby fabryka falszywycl. jubileuszo
wych pocztowych znaczków 25-groszowych tst 
niafa w kominogrodzie. 

Według wszelkich dotychczas danych fabry
kację falsyfikatów prowadzono w okolicach Lwo 
wa lub Przemyśla, gdzie właśnie najwcześniej 
zauważono 

w obiegu lalsyfikaty. 

o czera doniosło „Echo". Zorganizowana szajka 
kolporterów i sprzedawców dotarła miedzy in 
neml również do Łodzi, gdzie oczywiście znala
zła doskonały grant K(.|portcrzy działali ostio-
żnit 1 sprawnie, tak. Iż nie naWy wątpić. Iż 
wielu z właścicieli sklepów, kio?k -w uliczne! 
sprzedaży mogło nie zdawać sobie s-rawy z te 
%(. Ze nabywali znaczki fałszywe falsyfikaty 
były dość udatnie podrobione. Druga rzecz u-
latwiaiaca kolporterom działanie, to fakt nleno-
towania dotąd podobnego fałszerstwa. Któż 

zresztą z kupujących trudziłby się porównywa
niem 

dwóch znaczków pocztowych? 

Porównanie marki fałszywe) t rzeczywista 
dokonane przez dyrekcię poczty wykazało W 
falsyfikatach pewne braki technlt/ne oraz róż
nicę w papieize. 

Ponieważ falsyfikaty ukazały się w wielu 
miejscowościach. Ministerstwo Poczt I Telegra
fów nosi się z zamiarem wycofania znaczków 
tych 

catkowlcio z obiegu. 

Aresztowani w Łodzi właściciele sklepów, tra 
fik i kiosków przebywają w areszcie do czasu 
przeprowadzenia dochodzenia. Ni< którzy aresz 
towanl zostali jut zwolnieni. W ciągu dnia 
wczoraiszego w sprawie aresztowanych osńb w 
Lodzi interweniowały różne organizacje, do któ
rych należą. Organizacje te wskazały, że wła
ściciele sklepów nari wali znaczki w jak najie 
pszei wierze, szczególnie, że dotychczas nigdy 
nlo nocowano fałszowania znaczków poczto
wych, tak. że sprzedawcy nie podejrzewali na 
wet, to znaczki mogą być fałszywe, 

Delegacja robotrf 
sezonowy** 

w gabinecie p rężyć 
miasta. 

Lódż, dnia In maja. — Jak wirt^J 
powróciła z Warszawy delegacji « B 
wodowych, która interweniował* "TL 
stwie Spraw Wewnętrznych, * ^ j j 
Skarbu i w Ministerstwie Pracy - - • 
kitgo uruchomienia robót sc2uno«J*MojajIla 

renie naszego miasta. J k » w l e,,° 0 

Ponieważ na konferencji * ' ^ J ^ a jej, o Z " 3 

Skarbu omawiana była -prawa defcU"^0a, ' s 'ka, 
ną samorządu w wypadku ozyskJ*M i j^^Jr P r z J 
Banku Gospodarstwa Krajowego - laka n P ° " a ' 
legacia ta zwróciła się do prezydenąm^ P°niysiov, 
In*. Ziemięcklego. celem uzłskw" " J ^ -™no "ir. 
nia jak najrychlejszego podpisania J>°, Anicrj 

' Winnego" 

U t 6 ź Posiadał 

L E Ś N E U Z D R O W I S K O O N A J W Y Ż S Z E ) 
K L I M A T Y C Z N E J W A R T O Ś C I L E C Z N I C Z E J 

R A F A Ł Ó W K A 
koło Sieradza nad Wartą 

D Z I A Ł K I P O D B U D O W Ę 

D O M Ó W i W 1 L U 

do sprzedania w bardzo ograniczonej ilości 
na nader korzystnych warunkach w cenie 
• d Zł. 1 . — za metr kwadr, łącznie z pięk
nym 30— 40 letnim drzewostanem sosnowym. 

Miejscowość „Rafałówka", poło
żona wśród 6000 morgowego lasu 
sosnowego. Posiada niezwykle su
chy i zdrowy klimat. Czystość 
powietrza, wyjątkowa s u c h o ś ć , 
znakomite usłonecznienie i t. d. 
czynią z „Rafalówki" oazę zdrowia 
w środku obszaru między Warsza
wą, Poznaniem i Łodzią. 

Doskonałe połączenie kolejowe 
i autobusowe (z Lodzi — godzina 
jazdy z Warszawy lub Poznania— 
3 godziny, ułatwiona budowa do
mów i willi (dają wielkie dwie ce
gielnie w odległości półtora kim. 
szosą), możliwości rozwoju uzdro
wiska Bud. Kasyno—Hotel. 

Z N A K O M I T Y L E K A R Z N A T U R A L I S T A 

OSKAR WOJNOWSKI 
Z W I E D Z I Ł W I E L E M I E J S C O W O Ś C I W P O L S C E W C E L U 

B U D O W Y S W E G O S A N A T O R J U M 1 U Z N A Ł . R A F A Ł Ó W K Ę ' 

Z E W Z G L Ę D U N A K L I M A T , P O Ł O Ż E N I E i R O Ś L I N N O Ś Ć 

Z A N A J Z D R O W S Z E M I E J S C E w P O L S C E 

I R O Z P O C Z Ą Ł N A Z A K U P I O N Y M O B S Z A R Z E B U D O W Ę 

WIELKIEGO SANATORJUM PRZYRODOLECZNICZEGO 

Zgłoszenia przyjmują: 
Zarząd „Rafałówki" w Miedźnie p. Sieradz Tel. Sieradz 81 

w Warszawie, Szpitalna 1. Tel. 649-04 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 55. T e l . 211 -40 

/ . .'. NA ŻĄDANIE OTRZYMA KAŻDY . \ . \ 
SZCZEGÓŁOWE ILUSTROWANE PROSPEKTY 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c I skutek bez o p e r a c j i . 

HUPTUKY. jako tał kalactwa nla wolno 
zaniedbywać, gdyż zkutki dla tycia ludzkiego 
aą hardzi) niebezpieczna. Kuptura staja sie, 
walka lak głowa ludzka i konawka spowodo
wać mota imierte.nu powikłania kiszak. 

Speciałnr laezrilczc hand.iza ortooadycji-
n« genaw* nioiei metody usuwają radykalnie 
i « •>••> " acznlejaze i oajzaslarzalsze rup

tury u me.zc7.yzn. kobiet I dzieci. Na • k r z y 
wienie) k ręgos łupa , p rzec iw tworze 
n i u ale g a r b ó w I gruź l i cy , lec.cn. gor
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
ł płaskich bolących stóp, wkłady ortope
dyczna. Sztuozne aogł i ręce. 

świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwerayt.: Prof. Dr. R. Barącz 
proi. dr. J . Miir ischler, prof. dr. B. ICIe lanowskl . 

Spec. J. RAPAPORT or loped . z e L w o w a , 
L ó d i , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przylmuje od 9— 1 i od 3—7, 
U W A G A i Oaohlsle iawianie slą chorych "est konieczne. 

Ubezpieczony eh w Kaaia Chorych m. Łodzi przyjmuj*. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPaan Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOwT w Łodzi uL Wólczańska 

10. ekładaa» podziękowania za wstrzymanie mojej zosllwel przepukliny s po
wodu esego miewałem czyste ataki omdlenia l aleprzytem.iołc. — bandatom 
Jego metody. Dziś eauje. «'e zdrów 1 zdolny do pełnienia etntby. 

Or . R O T H st. r a d z ą K u r a t o r j . Szko lnego . 

Ł Ó D Ź - P I O T R K O W 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 2 3 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gg. 

strony samorządu łódzkiego, 
nie czynić zwłoki m\ c ,. ° - • 

w uzyskaniu kredjtó»- ^ a v v e . jakie 
Jak sic obecnie dowtodujefl i** 1 

sprawie tej odbyła się konferencji 
c!e, na której przedstawiciele 
dowycli złożył! odno<ne memoriały 
zydenta. 

Niezależnie od te«o deleiracl* 
prowadzenia robót przez 6 dni * 
względu na późne rozpoczęci* «if 
na ogólne zubożenie robotników. 

Szpi ła! na 44 
w pałacu po-bisk* 

Piotrków, dnia 10 maja. - B r J , ( l - , 

. ^ w , kilka 
świat 

Ujnial jcdn.' 

i ź , , y c h r c 

7»y wartość 
'"dzkiego. 

W y j " Bur! 
S l edenidzie 

? e cie 7-cei 
Mości łóżek szpitalnych ««««»*2SHC™3 r ^'Porn 
c!ł dał się mocno we znaki W . O ł ^ ^ Ł j ' D r Mskwi i : 
zdrowotności publicznej. irfjĄty w-e?1naście 

Zewsząd napływają chorzy &° w lCksz e od 
taił zapełniając Je po brzcjcL 
' Aby jednak zapobiec temu 

stworzyć lakie takie warunki I 
renie rowijtów — władze post-11"1 

dować Istniejący w Wolborza W\ 
wom 

dawny pałac pO-b"1 * 
l przeznaczyć KO na szpital. R 0** 1 

* * * Ujrzały, 

ich 8 ; 
* Owoce 

rtmontowanhi te-<o starejro K» , a C n £|RC 
poczęły I trwają w całej pełni. 

Szpital ten przeznaczony 
na jaglicę, obliczony Jest na 400 l» 

W związku z tern! pracami — 
kowle naczelnik wydziału Jjrsf 
łccznej w Urzędzie Wojewódzki* 
Bi mierz Jagiełło oraz radca Un* 
kiego p. Władysław Przedpelsk* 
warzystwlc wtcestarosty P«c*w 
tekta powiatowego In*. HllcheiJJJ 
Wo|borza. aby zapoznać sie s**" 
Jektem pirebudowy gmachu, 
cele OJatękJ sj-ołecznej. 

Jak słychać, nowy ten 1!> 
nio do użytku już ma jesieni. 

D ' - A . S z m i r g r e l d 
Neurolog - psychjatrs 

ul. CegJetnlana 6, tel. 151-89 od 8 do 7. 
Spec: wady wymowy, terapia ćwiczebna cho
rób or sanów ruchu (niedowłady, aitaiksja, parte!-
sotiizro t imne); kuracja leczniczo- pedagogiczna 
niedorozwiniętych 1 trudnych do wychowania 
dziect: psychotechn,!ka. (iablnct fizykalnej t*-
rapji: e!ektryza:ja, djatermja, d'ArsonoraUza 4a. 
lannpa kwarcowa, gimnastyjka, masaż. 

O r O. Rydzewski 
Choroby alt orne i weneryczne . 

Przyjmuje od 7—9 wiecz.. w niedziele od 10-12 
u l . Zamenhofa Nr . 6. 

adi ie 'a 1 0 m a j a o twarc ie ogrodu p rzy Cechu Majstrów R z e ź n i j z o - W t j -
dl in iarsk lch u l . Kopern ika 4 6 , te l . 1 8 2 - 6 0 

Restauracja „KOMETA" 
W y d a j , smaczne znane ze swej dobroci Ś n i a d a n i a Obiady I k o l a c j e 

T ' po znacznie . n l ł o n y c h c e n a c h , oraz Za;a.dłe M i n k o . L o d y . U 
W i e c z o r e m K O N C f i R 

Z a k ł a d o t w a r t y d o 2-e j w n o c y . 

Dr. mcd. 

H. LUBICZ 
Speclalltta cborób skórnych, wenerycznych 

I oioczuplclowych, 
Ul . Cejr ie lnlnna Nr . 7 . T a l . 141 - 33 . 
(według starej numeracji, ul. Cegielnlana 43). 

Przylmuje 8 — 10. 12 — ? i 5 — 8 w niedziele 
I $więta 10 — 12 w pol. 

Ola nart oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. Krauskopf 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA. 15. Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 

Ogfoszsnla dii 
POTRZEONA prasowaczka na W* 
nl. Radwańska 19, 
J6'ŻEP GOS, Plotrkowsks 191 »JjJi 
ko wojskową | kartę powołania. » 
nlewłcach. 

S 0 ] r z e s v 

te; 
? r ^oskici 

• d 'a doj 

*Ł ,pięciu' 

,eJ ^elkoS 
^ Przyk 
P°siada , 

-wiS i e Ż y n 

SPRZEDAM domek murowany^ 
kudinlą w dobrym punkcie. 
Nr. 50, Chojny. 
SPRZEDAM wykończony 
mieszkań na rozWórke w K o i u * ^ 

W a e n h 0 d 0 

' • v W a r z y A v 

W doc 

i *!t n . . oraz 
. N U ^ R o . że 

zirtska 32. da"151 

i 0l3s,C 
NA WYPŁATĘ! Eleganckie 
! kostjumy. Męskie ubrania i j , 
kl wybór Jedwabnych I welnla"^ | f , 
Wzorzyste etamtny. Materjaly ^ 
nie. Biały towar. Firanki- c ^ J B Z ) K - J 
Damska i męska bielizna. p o f , o, CV 

[ a c z e j do 
^ait a ' " i * c 

J 
uJemnie ' 

m c . uiaiy iowar. n u ' " * PiCi, •'Rlniln 
Damska i męska bielizna. p o V , p»*{|of^ laj T , . 
Obuwie. Sakiewki. Wyżymaczki- . 11 'i ^ , '-ltIa,J 

Rubaszklr^ Kilińskiego 44. t * ' N^K^ o J » e n 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
uL Andrzcla 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — I I i od 5 — 9 p o t. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pol. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 

Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 
Przyjmuje od 3 — 6 po pol- I od 8 — 9 wlecz. 

W niedziele I święta od I I — 2 po południu. 

p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. TeL 179-S9. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LFCZNIC. 

Dla Part oddzielna poczekalnia. 

Dr. N . HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wiecz. 
W niedziele i święta od 9 — 12 po południu. 
Przyjmuje w lecznicy „SanJtas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12.30 — 1.30. 

D O K T Ó 3 

H . W 0 Ł I C 0 W Y S K ! 

Cegielnć-ana 4 , tel 216 -90 
(dawnie; Cegietniana 36) 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W nledzlee I święta od 9 do i w pol. 

t>r. N A D 
A k n a z e r j a choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp. 
P o m o r s k a N r . 7. tel. 127-84. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81 

S . K . I i l i-u chorób uszo, nosa, gsrdia I płuc 
Przylmuje od 12 — 3 1 8 — 7. 

Od 10—11 I od Z—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

D r . m e d . 

damski I męski na miejscu. 
nawet bez wkładu. 
PIERWSZORZĘDNA pracowt*>J^Tfji 
skich z powodu kiytycznego

 a

ty#r^ 
palta i wykonuje podług najno*^ 
modeli za zł. 30, kostjumy * a 

rownictwem Z. Dojczmana, ^ 
Bata. 

2 POKOJE z kuchnią « 
wprost od gospodarza w «••"-. > / i 
kuję. Oferty sub „Jotpe" ^ ° J ^ K I ^ 
CIUROM ANTKA ilziognornisika ^ 
kart, ręki twarzy, listów. 10 ̂ 0^3; 
Iowa otcvna, ostatnia kUit^^^yrTk 

S p e c j a l i s t a c b o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

. Leczenia diatermią. Elektroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5— V wiecz 

w niedziele ed 9— 1 o- p 
Dla niezain°zayth ceny lecznic . 

Reklama to potęga! 

1 POKÓJ z kuchnią lub 3 P f ^ J a J n ? f i j ^ 0 Jeden 
I piętro w starym domu, a t a k i ' , j j o 
chody do wynajęcia. LImano* 5 

leksandrowska). , • , 
NA RATY Jak za gotówkę 

"oleju l 
a ł o spełni, 

h ° k 

nierói 

materace, otomany, tapcz«ny' 
łóżka. Sojidne wykot""" fotele 

cera A. Brzezińskiego. Uwrż.i- v « ̂ refc k ^ J 

^?t6'"^.-~S^jfr* ? 1 Ober 1 

2Sn , a I l z o w 
SPRZEDAm 
umywalkę. Krucza 4 
SPRZEDAM pryź 
DZIECKO nicchrzczon . 
Oferty do „Kuriera Łódź] 

we 

PRZYJMĘ dwóch panów 
dziennem utrzymaniem, u'-

K I N O - T E A T R 

SPÓŁDZIELNIA 
u S ienk iewicza 40. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Największy film sezonu w nowem literackiem opracowaniu 

S Z U K A J K O B I E T Y i l l U l a l i i J 
W rolach głównych! L u c y D o r a i n e l A l f o n s F r y l a n d , 

| Pocsątaik seansów o godz, 4 pp., w toboły 
j aiedziele 1 świata o i. 2 pp. Na I seans ceny 
j wszystkich mielse po 40 1 60 gr. Bilety 
ulgowe walne we wszystkie dnie oraz 

,' - W nie 'ziele i święta. 
Następny program: 

O K R O K O D H A Ń B Y . 
W roi. gł. W a r n e r F u e t e r e r . 

POTRZEBNA natychmiast 
twami do chłopca 2 I P°* | a ł 

m. 4. 
2 MASZYNY Singera J e d l , a 

brym stanie tanio do sprz c*l 
M, front, Hf p. A. Przedborski 

*adnych 
d 

lair. 

J l l N o l -ej-

'and Pora 

r. ' C C Z F 
^głębio 

POTRZEBNY prasowacz do g '" 5 t \ D " a proc 
do pralni Bergsona. 
BARDZO tanio 
biurko i bibljotc 

•do" sprzedana 
£ Ł Piramowi^ 

http://me.zc7.yzn
http://lec.cn
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„ E C H O * 

a ro_ 
ł o n o w y c h 
icie pre*, 
niasta* 
»]a. — Jak wi« 
;iwy delegaClW 

11 

interweniował 
nctrznych, 
siwie Pracy* 

I robót scz«H 

Czarodziej świata roślinnego. 

hodowca—Burbanks. 
órca setek nowych odmian 

onferencJI 
yta sprawa 
ypadku uMT 
;i Krajowego 
sie do prezy 
ek-m u«skanuij| 
c f̂i podpisania * • ! 
Y.dzklceo, by 

kantu k r e d y -
dowiadujemy 

się konferencji 
Istawlciele 
)$ne memoriały' 

;«o delegacla 
jrzez 6 dni * 1 

-ozpoczęcte »K*! 

robotników. 

a 40< 

) ma|a - * * 

pną pomysolwoścą odznaczają się 
l a J T , * l e ' c y wynalazcy na polu nauki, 

>r- " jednostka, która z rozporządzał 
H * > » : e r j a i u ' P r z> danych i e i ś r o d ' 

n*worzyc poirau cos nadzwyczajne-
'aką pomysłowością odznaczał się 

N t r J a W n o m r Burbanks, którego w 
£"e Jego, Ameryce,, nazywano „cza-

świata roślinnego" 
a roślinnego" 
U v

 W e ' J a k i e m i środkami rozporą 
OtM U C z a s l u 2 y ć "a ten zaszczytny 

Posiadał do dyspozycji kilka 
.Warów, kilka hektarów dobrej, u-

^ m i , światło i powietrze, i nic 
Umiał jednak przy tych niewiel-

jych wykorzystać w praktyce te-
ty e ' [ r o d o z nawcze, wynaleźć i połą-
Ptodii, y c n roślin, a wkońcu stwo 
li>,i 1 W a nośc iowe dla oka i pod
li' u d zk;ego. 

•'"eacyj. Burbanks'a, dokonanych 
^demdziecięciu lat, jest bar-

^'kw n ^ P * e k m < ; i s z e odmiany róż, 
i r f t a e n ? 6 ^ n l y n t t r . średnicy, ga 

ych szcteJ61"'*afftoia J 0 < 1 ! K , l l | v na wszystkie cho-
t znaki w osta^Jjj - brzoskwinie — i nad tern pra-

doł* 

na I* 

r.ne) 
tja chorzy 
i brzejri 
biec ternu 
: warunki lec'^ 
^tadze P»sia»'r 

Wolborzu tu* 

pałac po-blsk,'f1.. 
szpital. R<*°' y^l 

itareeo Kma6' 
catel pelnJ. 
naczony d , a 

Jest na 400 
I pracami -
działu .pracy 1 

Voiewódzkin<j 
8 radca I W * 
PrzedpelsW 

osty Pcc* 1 

nz. Hllchena 
nać sic « c t 

cmachu, 

aczka na <>r 

....mc — i nau rem pia-
°siemnaście — których owoce są 

' wi?ksze od normalnych i posia-

J81** dojrzałych poziomek. 
Pestki ich są znacznie mniejsze 

y p a owoce znieść mogą jak naj 
"okr p o r t > choćby zerwane były 

Ceni W n i e z szparagi długości 45 
Jymetrów, pozl)awione łykowa-
' ' *.e «ą całowicie jadalne; wy-
< h^ aJ drzew orzechowch — gatu-

5

0 w włoskich — które dają owo 
'atach, gdy dziko rosnące drze 

j j .°W e dla dojrzewania potrzebują 
^estu pięciu, a przytem wyhodo-
% , r o a n l < s i drzewa już w ciągu 
tfdjj ! a | e samą wysokość, co drze 

e s'cciolctne. Stworzył także ga 
• ) a r i> o łodydze 5 do 7 centy-
itd , , ś c i - jadalnego od korzenia 
?"inei 

ubrania 9 

Materiały J ^ j l k 
F i r a ,p l 'ncr' , c l"'^l : , ( ' te 

3 44. 
llejscfl 

yzymaczK"- , 

StaU1" 

pracowm-' „ 
:yctne*o ^ b 

tjurny * a 

ni-

gnomistk3 ^ 

klatkajg - f l f l 

.u. »*ak*e* n j ł ' 
ImanoWsK 

[ p c z a ny. 
w y k o n a n l f ^ ' 

liast 
lat * a r»' 

dhorskj^ 
^ T d o ^ f 
^ierskaj; 
-Zedar>ia 

•amoW 

ońcu wyhodował także cc 
w ' P l l < 0 * c i • szczypiorek, 

• l 0 n e przykrego zapachu. 
P°siada dziś gatunki jabłek 

Hałe jeżyny i nowe owoce ja-
Wstałe z krzyżowan'a jeżyn 1 
* S z ystko to zawdzięcza Bur-

J , e n hodowca hołdował zasa 
C i W a r z y w r > y . ° P r o c z p ° z y 

• w dodatku odznaczać się 
estetyką. istotnie Burbanks 
„ j l a swą doczekał się karczo-

i« | ' . z 'otemi kłosami, kartofli o 
L Ut ' V C h D u r P»rowych , żółtych i 

a c r i oraz rabarbaru, tak cu-
ig l a

a c e go, 2 e roślina ta nadawć 
o Z c jJ} C Z c) do ogrodu kwiatowe-
driaic *"* d o ° g r o d u warzyw

n i ? Z C z e gó ły te nie wpływały 
u iemni e ' 

% 

mówil i drzewo morwowe, o lepszych . 
obfitych liściach dla hodowli jedwabni
ków. I to także zostało uskutecznione. W 
ciągu kilku lat Burbanks wyhodował 
drzewo morwowe o liściach wtrójnasób 
większych od normalnych. Samo drzewo 
w ciągu dwóch lat osiągało wysokość 
zwykłych jednolctnich drzew morwo
wych. 

Nasienie i olej słoneczników oddaw-
na służyły ludzkości przy hodowli drobiu 
i fabrykacji zegarów i instrumentów 
mierniczych. Burbanks uznał, że słonecz
niki na długich swych łodygach zużywa
ją zawiele energji na zwracanie się ku 
słuricu, co ujemnie wpływa na tworzenie 
się nasion. Zmodyfikował wzrost słonecz 
ników, trzymając je przy ziemi, w zupeł
nej niezależności od słońca. Uzyskał tą 
metodą kwiaty o średnicy 69 centyme
trów z nasieniem trzykrotnie większem i 
dostarczającem znacznie więcej oleju. 

Możnaby w nieskończoność wyliczać 
wszystkie produkty i rezultaty hodowli 
Burbanksa. 

W dzisiejszych czasach wyhodowana 
przez niego pszenica rośnie na setkach 
tysięcy hektarów w Ameryce I zostało 
stwierdzone, że nadwyżka dwóch ziaren 
w kłosie pszenicy kalkuje się zyskiem 5 
miljonów dolarów rocznie. Ale był czas, 
gdy nie chciano uznać znaczenia pracy 

tego człowieka i nie dziwi stąd nikogo, 
że po długiem życiu swem umarł w tej 
samej sytuacji materjalnej, w której znaj
dował się w momencie rozpoczęcia swej 
pracy hodowlanej. Próby przez niego u-
skutecznioue wymagały wielkich zaso
bów pieniężnych. Częstokroć znajdował 
się w kłopotach materjalnych i trosce o 
zdobycie środków na swoje badania ek
sperymentalne. 

Farmy doświadczalne Burbanksa znaj 
dowały się w Santa-Rosa i Sebastopola 
w Kalifornji. Większość badań swych 
przeprowadzał na niewielkim obszarze 
sześciu hektarów, t. zw. Goldridge-Farm, 
nieznanym nikomu. Poświęcił się także ho
dowli rzadkich kwiatów. Sprzedaż wyho
dowanych okazów, nasion i cebulek roślin 
w początkach, a nawet przez czas dłuższy, 
okazała się niedostateczna dla przeprowa
dzania wszystkich projektów hodowli 
Stąd jeszcze wygłaszał odczyty i 

pisał dzieła o hodowli roślin. 
oP śmierci Burbanksa żona jego podjęła 

się trudnego zadania rejestracji całkowitej 
jego pracy dla uprzystępnienia jego metod 
całemu ogółowi ludzkości w myśl zasady 
Burbanksa, który pisał: 

„Świat należy do nas. Dążyć powin 
niśmy do udoskonalenia go i poparcia na 
tury". 

Bul i . . 

fc tt u% fil* 

Niezwykłe i y m m i l l o n a r a 

Wvsława psów r a s o w y c h . 

99 K i 

na użyteczność ro-

• 

W BaKate.., sta.aniem Po|skie8o 7w. Hodonli mskieBo u r a ż o n o wystaję p*.,* rasowych 
Psów Rasowych I Tow. tiodo»H Psdw My- I K.dra w dniu dzisiejszym zo 

śllwsklch. pod kierownictwem prezesa JW. Tryb! stała uroczyście otwarta. 

Niedawno w Kalkucie toczył się sen
sacyjny proces spadkowy, RZUCAJĄCY 
świat ło na jednego z najoryginalniej
szych magnatów F I N A N S O W Y C H . 

Jest nim sir Daw id Yules. 
Pozostawi ł on majątek dochodzący 

do 500 mi l j . zł., nie licząc wielk ich bo
gactw, które posiadał w samej Anglj i . 
Uważano go za najbogatszego człowie
ka bryty jsk iego cesarstwa. 

Sir Yules całem swem życiem od
różniał się pod wie lu względami od 
swoich rodaków tak dumnych ze swej 
rasy. 

Podczas gdy Angl icy gardzą koloro 
w y m i . a więc też i Indusami, uważa) 
Yules za rzecz słuszną, a nawet konie
czną dla duchowego postępu zespolić 
się duchowo ze wschodnicmi ludami. 

Yules ożeni? się 
ze swoja kuzynką. 

Obiecywała ona sobie — bo już wów
czas małżonek bvł bogaty — że będzie 
prowadzić jakieś bajkowe życie. Poc /ą t 
kowo wyglądało na to. gdyż rezydencją 
magnata by ł wspaniały pałac królu 
Udlia... Jednak życie u łożyło się jej me-
nazbyt różowo. 

Codziennie o godz. 4-cj rano małżo
nek opuszczał dom, ażeby oddawać się 
s w y m interesom, a żona pozostawała 
sama w towarzys tw ie bardzo 

nieliczne] słirżby. . 
O u t rzymywan iu stosunków z Europcj-

po-kami nie by ło mowy . D o h 
trzebne toalety, a tymczasem małżonek 
jej uważał, że jego żonie wys ta rczy zu 
pełnie to, co m>sza Induski — długa ko
szula i — szal ! 

Niemniej miał on czasem i m m e n t y 
dziwnej wspaniałomyślności. Gdy żona 
z powodu choroby, musiała gc na jakiś 
czas opuścić, wyznaczy ł joj ^onsii m i l -
jon z ło tych rocznie. Gdy jogo córka o-
siągnęła 19 lat życia, p rzez inczv ! na jej 
utrzymanie 30.000 z łotych miesięcznie. 

Najmniej w y d a w a ł na sunego siebie. 
Nigdy nie nosił p rzy sobie pieniędzy, 
albo brał ty lko taką sumę, jaka wvda:ek 
przewidywał . 

Yules zupełnie stosował się 
czajów hinduskich. Ż y w i ł ' s i ę 

jak i ^og ł Hinuus. 
ubierał się w hinduskie szaty. 

Największą duma przepełniał go je
go przydomek. Hindusi nazywal i go 
mianowicie „ B i a ł y m M ą r w o r i " . ]Vhr-
wor i to szczep indyjski , odznaczający 
się n iezwyk łą obrotnością i sprytem w 
interesach. Yules postawił sobie zą cel 
wyzyskać, o i!c się da, o lbrzymie bo-r 
gactwa przyrodzone Indyj . 

Jego kapitał powoła ł do życia wielką 
ilość najrozmaitszych fabryk i handlo
wych instytucyj . zasługi jego dla uprze-
mysłowief i ia Indyj są też ogromne, za 
co rzad przyznał mu nawet szla
chectwo. 

do z w y -

R e h a b i l i t a c j a p i e r o n ó w . 
DobrotzyAcy fudzkośd. 

Prawdziwe nazwisko szpiega. 
Macki Czerwonego Kremlu. 

Nareszcie po żmudnem śledztwie zo
stało ustalone prawdz iwe nazwisko o-
sobnika, aresztowanego przed k i lku 
dniami na dworcu St. Lazairc w Pary
żu, a podejrzewanego oddawna przez 
francuskie władze bezpieczeństwa 

o szpiegostwo na rzecz Sow ictów. 
Aresztowano go w chwi l i odjazdu po 

ciągu do Berl ina. 
Znany pod pseudonine-n „ P a u l " 

spełnione. Japończycy za szpieg werbował tajnych agentów dla 

O r y ^ f J f t r i o ś d Burbanksa zje 
M» z a r n 6 w 1 e n ' a : akto-

clo^f,:3^3 1 1' specjalnego gatun 
"T len ia im czystego, 

, 0 , e J u do szminki 

wyw iadu wojskowego, grubo opłacając 
ich prace. 

„Pau l " pracował we Francj i oddaw
na, zawsze — mimo, iż by ł s t i l e śledzo
ny — wymyka jąc się w ostatniej chwi l i 
w ładzom bezpieczeństwa. . . • J aul" czę
sto odwiedzał znaczniejsze miasta pro
wincjonalne i ośrodki przemysłowe. Na
zywa ł się za każdym razem inaczej — 
to jako Pan! Moray, przemysłowiec-
szwajcarski, to jako Andre Boasson, a-

Łatwo jest zepsuć sobie cpinję, 
ale bardzo trudno 

potem ją napraw ć. 
Los ten spotkał — pioruny 

gent rek lamowy i td . 
W czasie zamierzonego aresztowa

nia go w lipcu r. b. przebiegły szpieg, 
zor ientowawszy się w porę — 

uciekł z Paryża, 
porzucając wszystk ie swe rzeczy, na
wiasem mówiąc bardzo kosztowne w 
hotelu „Tempie" . Szukano go bezsku
tecznie. 

W tych dniach agenci Surete, sp.it-
kawszy przypadkowo Paula w oko l i :y 
Madclaine zatrzymal i go. „ P a u l " okazał 
zupełnie legalny paszport na imic Henri 
Albare, twierdząc, że niema nic wspól 
nego ani z Moray 'cn j , ani z Boasson. 
Mimo to aresztowano go. 

Przez pierwsze dni „ P a u l " znehowy 
w a l uparte milczenie. Wreszcie zac :ąt 
mówić, twierdząc, 

że jest l i teratem, 
a podróże po Francj i odbywał celem 
zbierania mater jałów do przyszłej po
wieści. 

W czasie rewiz j i znaleziono przy 
nim znaczne sumy pieniędzy, różne po
dejrzane dokumenty i notatnik z kom-
promitującemi adnotacjami. 

Dane zebrane przez władze bezpie
czeństwa twierdzą niezbicie, że „Pau l " 
jest 

szpiegiem sowieckim. 

Czerwony Kreml wszędzie sięga swemr 
mackami, przekupstwem i ter.nem, wer 
bując coraz to nowe ciemne typy CIIŁ. 
swej kreciej roboty. 

Wszyscy wiemy, jakie szkody wyrzą 
dza piorun i jak się należy przed nim bro 
nić. 

Wiemy, że podczas burzy elektrycznej 
nie należy siać w przeciągu (to n e prze-
sąd), nic trzeba telefonować, słuchać ra-
rja, brać kąpieli i t. d. 

Mówimy o porażeniach z powodu pto 
runa, o pożarach i t. d. •' 1 

Ale ten sam piorun, którerJo tak s ;ę o-
bawiamy t k tóry rzeczywiście czasami 
wyrządza szkody -— jest rówmorześnie 
jednym z największych 

dobroczyńców ludzkości. 
Według op.nji dyr. Oachran z Gcne; 

rai E l cc t r c Corripany w Masrncbusels, 
pioruny roMą na wie lką sk^lc to. co się 
odbywa w fabrykach przetworów azoto

w y c h . Wiążą, wolny azot powietrza na 
j związki asymilowp.r.e przez rośliny t 

użyźniają niemi ziemię. 
Różnica między tą naturalna t s-'tucz 

na fabrvl:ac;ą poletfa na tem, że piorun 
..pracuie" Z cner^ją stokrotnie przewyż
szającą siłą WyładoWaii elektrycznych, 
slosowanych w fabrvkach. To też i ..pro
dukcja'' jego przewyższa produkcję fab
ryczną, osiągając rekordowa cyfrę li(0 mil 
ionów fonn rorzn c 

Jeżeli dodamy do tec"o, że koszty pro
dukcji są radne (o ile piorun n"e wv./.ą-
dzi przypadkowych szkódl r że rolnik o-
trzymuje swoje nawozy darino - - rnoi$* 
mv SC lało rehabil i tować p'orunv. 

U Indzl cierpiących na zofądok. kls^M 1 prze: 
młanc maten'1, słosowatiie maturalnej wody 
kici .Franc!szt;a-Józcia" pobudza prav.-idło\v<\^ 
hjnkcH narządów tram-femSa I ktorute nd?vw?« 
d9a o:rcnn.''SITM soki do krwicbicwi. 2qdać w ap
tekach i dregerjadi. 
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P O W I E Ś Ć . 

AUTORYZOWANY ZOFJJ PUSECKIEJ 

F̂ Î ,IW| HiiwiiiiiaiiiM 
s ' ? 0 ' * ^ ' ' ^ 6 " b , o k — d o d a ł 

ź a H " l e r , Ó W n y r n kanciastym 

^ iKn i^yspy do r 

K A U C 1 N S K 1 E J . 

T s S a z i!;'." t l w a o l b r z y m i e stop 

S ą ™ T^ct — wykrzyknął 
i om r>K a ł z b u r z y ć b l ° k i , 
z rn e t r e r 1 Unterlandu i po

luzowanym cementem, " l i * 
C z ystym metalem. Dwa 

f r j ! U r ? a, a

S ° b a > . jeden wprost wy-
' T l J ^ w W wznosi się o pieć 
9t\S^ n?l- A w tem wszyst
k o 1 lub n ^ . l d o c z n e g o otworu, ani 

« N > y c h 
c z a s a c h — zauważył 

^ 'ot , u Porastał las i było tu 

V t>0MCf. p 6 ź n i e i wszystkie 
y-c, je n^'CWone i powiększone. 
|>r fortw p r o c l i o w n i e , najniżej 
o, ? f , ? n a / t e zaś połączono tune 

t y w v r " e n a p o r t y d I a ł o d z i 

C s iCci 1 p o ! o z ° n e m i . . . Wiem, 
u Światowa pracowała 

nad rozbudową podziemnego laboratorjum, 
Mezarek dokończył i udoskonalił dzieło. 
I wyspa Helgoland — zakończył Sowiooki 
— jest obecnie olbrzymiem świtnie opan 
czerzonem mrowiskiem ludzkiem. Rozu
miem, że dokonawszy tego, Mezarek mógł 
spokojnie zniszczyć Gorgone... 

Zamilkl i , bacznie obserwując potężne 
geometryczne bloki Helgolandu, wystające
go masywną, matową szarością z zielono-
szafirowego morza. Współczesne monst-
i i im, bardziej groźne i niepokojące niż sta 
rożytny Sfinks. 

Lecz Sfinks dygotał wewnętrznem ży
ciem Przybycie Mezarka postawiło wszyst
kich jego mieszkańców na nogi, profesor 
bowiem zapowiedział natychmiastową in
spekcję. 

W towarzystwie Zogoffa i dwunastu 
dyrektorów, przy pomocy różnych środ 
ków lokomocji —rozlicznych wind i rucho 
mych chodników — Mezarek szybko prze
biegał wszystkie piętra poszczególnych 
sekcyj. 

Od czasu do czasu zwracał się do jed 
nego z towarzyszących mu inżynierów, 
zadawał jakieś pytania, wyrażał zadowolę 

nie lub naganę, lub też wydawał jakieś no
we zarządzenia. Gdy nadchodził, wszyscy 
robotnicy, urzędnicy i funkcjonarjusze 
przerywali pracę i stawali w służbowej 
postawie. 

Wszystkie komory zalewały potoki 
światła, lecz nigdzie nie było widać lamp, 
gdyż rozmieszczono je tak umiejętnie, 
żeby zbytni blask nie raził oczu pracują
cych. Głuchy, rytmiczny pomruk maszyn 
wibrował w powietrzu. W olbrzymiej gro
cie Mezarek przez kwadrans kontrolował, 
fabrykację metalu, którym cała wyspa by
ła opancerzona. Fabrykacja ta odbywała 
się w kolosalnych piecach elektrycznych. 

Zegary biły dwunastą, gdy Mezarek 
ukończył inspekcję. Zgromadzonym przed 
nim w sali raportów inżynierom i dyrekto
rom powiedział sucho: 

— W ogólności jestem z was zadowo
lony, panowie. O 14-tej proszę przyjść tu 
zpowrotem. Każdy z was przedstawi mi 
listę pracowników swojej sekcji. O godzi
nie 15-tej przeprowadzimy kontrolę 
wszystkich ludzi i tych, którzy nie odpo
wiadają moim wymaganiom, usuniemy. 
O godzinie 18-tej zebranie generalne w sali 
recepcyjnej. Przemówię do mieszkańców 
Helgolandu. I mam nadzieję, że już jutro 
będziemy mogli rozpoczą* pracę nad zbom 
bardowaniem i zniszczeniem całego świa
ta... 

W najnaturalniejszy sposób w świecie, 
spokojnym głosem i z mtłvt*ł uśmiechem, 
profesor Hugo Mezarek, geriusz naukowy, 
legendarny człowiek, wypowiedział te peł
ne treści słowa, które wszystkim z wyjąt

kiem chyba Zogoffa, w / k . t y się bredze
niem warjata. Jedni spój ze" i po sobie z 
uczuciem grozy, inni przyjęli je spokojnie 
z lekkiem wzruszeniem ramion, patrząc na 
Mezarka z uśmiechem. 

Na teraz dosyć... Możecie już odejść... 
I Mezarek oddalił się z lckkicm skinie 

niem głowy 

W dwie godziny później ten sam sztab 
zgromadził się w tej samej sali. Dyrektoro 
wie zajęli miejsca na dwunastu krzesłach, 
ustawionych wokoło stołu, na którego koń 
cu siedział w fotelu Mezarek, mając na
przeciwko Zogoffa. 

Każdy z dyrektorów położył na stole 
automatyczną kartotekę, zawierającą po 
dwieście numerowanych tabliczek. 

— Panowie... — powiedział Mezarek— 
otwieram posiedzenie. Chcę wam postawić 
jedno zasadnicze pytanie, będziecie miel 
pięć minut czasu do namysłu, potem każdy 
musi katęgoryczme odpowiedzieć tak albo 
nie... bez żadnych wyjaśnień lub zastrze
żeń. Odpowiadać będziecie pokolei, poczy 
nająć od najmłodszego, to jest tak jak sie 
dzicie od mojej lewej ręki ku prawej. 

Kategoryczne pytanie! Jakie ono będzie' 
Co zamierza Mezarek? Jedni odczuwali 
trwogę, inni oczekiwali z niecierpliwością 
a oczy wszystkich w najwickszem napięciu 
wlepione były w Mezarka. Lecz twarz ta 
obrośnięta gęstą brodą, ze spuszczonemi 
oczami, była nieprzenikniona, jak kamienna , 
maska. Twarz Zogoffa, którego białe ręce f 
ą^oczywały na stole, a oczy były wzniesio-i 

ne w górę, również nic nie wyrażała. 

Inżynierowie, ludzie w wieku od lat 
trzydziestu do pięćdziesięciu, mieli ener
giczne rysy i ciała a t l e t o w. 
Długie ich, noszone modą nordystów wło
sy, wąsy i brody były rudawc-blcnd lub 
czarne. Byli io wynalazcy i twórcy Gor
gony i konstruktorzy Helgolandu. 

Wreszcie Mezarek podniósł głowę, otwo
rzył oczy i przemówił swym spokojnym 
głosem: 

— Panowie... oto jest pytanie... Czy 
chcecie wraz ze mną wstrząsnąć światem? 
Czy chcecie zapoczątkować największą 
w jego dziejach rewolucję? Najwyższe 
prawo pokoju będzie dla nas martwą literą. 
Narzucimy całej ziemi marsowe prawo Hu 
gona Mezarka. Czy zgadzacie się wszcząć 
tę kolosalną rewolucję i przeprowadzić ją 
wraz ze mną? Tak, czy nie. Za pięć minut 
musicie mi dać odpowiedź. 

Chociaż słowa Mężatka wywarły naj
różniejsze wrażenia, wszystkie twarze po 
krótkiem, nerwowem drgnieniu, stały Srę 
jednakowo spokojne. Zgromadzeni wie
dzieli, że Mezarek nie żartuje, wiedzieli; 
że jest on wyjęty z pod prawa i że nie ma 
nic do stracenia. Wiedzieli, że słowo rewo
lucja oznaczało to, co człowiek może sobie 
wyobrazić najokropniejszego, rozpętanie 
najgorszych instynktów nieok ;ełznanych 
tłumów... że będzie to najohydniejsza i naj 
dziksza walka... 

!c. d n.) 
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ze stolicy. 
cycie Warszawy w kilku 

W I E R S Z A C H . 

Zarz;;d wydziału opieki społccnej i szpi 
talnict -va magistratu zwrócił się do radcy 
prawnego z zapytaniem, czy może ściąga, 
z kasy chorych odsetki od niewpłaconyih 
w terminie miastu należności. Rudca praw 
ny wyjaśnił, że należałoby uprzHzic ko
misarza kasy chorych, iż magistrat obo
wiązany jest przestrzegać terminowego 
wnoszenia przez kasę opłat. Prócz tego 
troska o stan kasy miejskiej zmusza ma
gistrat do przestrzegania terminów płatno
ści i że wobec zalegania kasy chorych z 
opłatami szpitalnemi, ustawowo b. zredu-
kowanemi na niekorzyść miasta, magistrat 
uprasza o wydanie zarządzeń, abv nie był 
zmuszony uciekać się do kroków ( 
cyjnych i ściągania kar za zwłokę. 

mnie. a dostaniesz 1000 zł. 
Samobójstwo starca. 

Z Radomska donoszą: 
Pod Pajęcznem mieszkał stary osa

motniony wieśniak, Ignacy Dłubak, k tó
remu tak słę już życie sprzykrzyło, że 
dawał lOOO złotych, aby go 

ktoś uśmiercił. 
Wiedziel i o tern wszyscy w okolicy, l ec i 
n ik t nie miał ochoty pozbawić życia star
ca, przeciwnie, pocieszano go, aby sobie 
głowy głupstwami nie zaprzątał. Zrezy
gnowany starzec postanów;! sam sobki 

życie odebrać. Poszedł wiec w nocy do 
lasu i 

powiesił sie 
na suchej wierzbie, stojącej przy trakcie. 
Rano spostrzeżono wisielca, nie dające
go już znaku życia. W czasie rewizj i 
znaleziono w kieszeni u denata dziesięć 
banknotów po sto złotych, które w swo
im czasie pokazywał sąsiadom, jako prze
znaczone na uśmiercenie go. 

Bohater§ki p o l i c j a * ^ 

wyniósł dzieci z płonącego domu. 

Seree rażone piorunem. 
Skutki strasznej burzy. 

Z Wi lna donoszą: 

egzeku-

Kasa skarbowa m. st. Warszawy wy
płaciła nauczycielom szkół powszechnych 
6to l icy dodatek na mieszkanie, w związku 
z rozporządzeniem P. Prezydenta Rzplitcj 
z dnia 3. grudnia 1930 roku. 

I -J* * * 
W początkach maja magistrat oczeku

je otrzymania od rządu pożyczki 1.200.000 
zł. na dalsze zatrudnienie i dożywianie 
bezrobotnych. Otrzymanie tej sumy poz
wol i nietylko na niezwolnienfe zajętych 
robotników, ale nawet na powiększenie 
ch liczby. Dotąd magistrat zatrudniał 800 
roboników po 3 dni w tygodniu, od 1 ma
ja zaś da pracę 1.200 robotnikom, rów
nież po 3 dni w tygodniu, a zatem 400 
więcej. Robotnicy będą zatrudnieni przy 
robotach komunikacyjnych, przy robo
tach plantacyjnych i przy robotach sporto
wych (dalsza rozbudowa boisk). 

Wobec odrzucenia propozycji dyr. 
Szyfmana do wspólnego prowadzenia te
atrów miejskich, zarząd teatrów stanął 
wobec innego projektu, który odpowia
dałby żądaniom rady miejskiej. Rada pow
zięła uchwałę w sprawie wyodrębnienia 
teatrów, skomercjalizowanie ich i w ten 
sposób usamodzielnienia. Na ostatniem po 
siedzeniu zarządu teatrów rozwinęła się 
dyskusja nad całokształtem tego zagadnie
nia. Ostatecznych uchwał nie powzięto. 

• * • 
Na posiedzeniu rady budowlanej ma-

gostratu rozważano 52 projekty, z któ
rych zatwierdzono 38. Między in. zatwier
dzono projekty budowy przez zakład ubez
pieczeń pracowników umysłowych trzech 
domów mieszkalnych dla robotników, nad
to 9 projektów budowy domów piętro
wych, parterowych i oficyn. Zatwierdzono 
projekty szeregu nadbudówek. 

• * * 
Starostwo grodzkie południowo-war-

szawslce stwierdziło, że biura wynajmu 
f i lmów, składy filmowe i laboratorja filmo
we, przeważnie nie stosują się do warun
ków koncesji, lekceważąc bezpieczeństwa 
publiczne przez przechowywanie nadmier
nych ilości taśm w warunkach nieodpo
wiednich. Podczas ostatnich lustraci 1. spo
rządzono protokóły w 6 przypodkach w 
celu ukarania winnych w drodze admini
stracyjnej. W stosunku do niektórych 
przedsiębiorstw nastąpi rewizja koncesji. 

We wsi Matnaje. gminy głębockiej, 
pow. dziśnieńskiego, zdarzył się tragicz-
ny wypadek. W okolicach ^ łębokLgo 
szalała straszna burza. Podczas burzy 
przeszły nad okolica dwie fale gradowe, 
Uóre w niektórych wioskach powybi ja 
ł y szyby w oknach. 

burza szalała przez ki lka godzin. Raz 
po raz uderzały pioruny. W e wsi Mama 
jc, 16-letnia dziewczyna, Paulina Dal l -

dzionek ukończywszy zajęcie ko ło gos
podarstwa 

zmywa ła naczynia w domu, 
Podczas tej pracy uderzył w komin 

piorun, wleciał do chaty I na miejscu za
bił P. I lalidzionek, uderzając ją w pierś. 
Wchodząca w t ym czasie dc chaty ko
bietę pęd j i ow ie t r za odrzucił do ściany 
w sieni, /.adne zabiegi lekarskie nie po
mogły, a sprowadzony lekarz stwierdzi ł 
śmierć przez uderzenie pioruna w okol i
cę serca. 

ZdrojowisKo drusKienickie 
nie ucierpiało od powodzi. 

Z Wi lna donoszą: 
Zarząd zdrojowiska druskiennickie-

go, komunikuje, że ani zakład kąpielowy 
ani nowe źródło z mocna solanką wcale 
od wy lewu Niemna nie ucierpiały i że o-
twarcie sezonu kuracyjnego nastąpi tak 
jak było zapowiedziane, w dr hi 15 maja. 
Wieści , jakie pojawi ły się w prasie za 
równo stołecznej, jak prowincjonalnej, o 
zalewie zakładu zdrojowego i nowowy-
wierconego źródła, by ł y już to przesa
dnej 

już to nieścisłe. 
W y l e w Niemna żadnych uszkodzeń w 

zakładzie kąpie lowym nie sprawi ł , a 
słynne źródło, wywiercone do głęboko 
ści 300 metrów, ujęte jest w rurę tak. iz 
w żaden sposób zalane być me mogło i 
wcale przez w y l e w Niemna nie zostało 
dotknięte. Ody w y l e w z terenu zdrojo
wiska ustąpił, dokonano szczegółowych 
badań przy udziale przedstawiciel i 
władz i stwierdzono wyże j przedstawio-
ny stan rzeczy. 

Z Borszczowa donoszą: 
W domu mieszkalnym Anny Lew ic 

kiej w Łatkawcach wybuch ł pożar wsku 
tek czego spalił się dom mieszkalny oraz 
garderoba, ogólnej wartości 1050 zł. — 
Spalony dom 

był ubezpieczony. 
Poszkodowana zapomniała zupełnie o 

dzieciach, które znajdowały się w płoną 
cym domu ! dopiero posterunkowy Józef 
Juljańczyk, z poster, pol. Babince, który 
p rzyby ł na miejsce udał się natychmiast 

na ratunek przez okno do . 
mu, ściągnął śpiące dzieci zP i c C I 

rzuci ł je 
przez okno na P 0 ^ * , . 

Jak wykaza ły przeprowawJJI 
chodzenia pożar powstał i P°™ 
d l iwe j budowy komina. Je^ 1* 
energicznej akcji ratunkowej " 
pożar zlokalizować i nicdopt»: 

rozszerzenia się pożaru na 
budowania. 

enti 
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''enia rozwoji 
„ ty tematem 
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KRATECZKI . 

H I ^MTK <M jOP^l .AAM *UAA\ A JTO /fi MAFII JA***. IJMU JTFFE ^*A\ BBHBŁ U p i ó r na schodach. 
Odważny zaiac. 

S k r z y d l a c i szpiedzy 
n a d polakiem pograniczem. 

Z Wi lna donoszą: 
Wczora j w pobliżu T u r m r n t ukazały 

SIĘ na horyzoncie t rzy samoloty 
o barwach l i tewskich. 

Aeroplany przez dłuższy czas k rąży
ł y nad miasteczkiem Słobódka oraz nad 
pasem pogranicznym, najprawdopodob 
niej dokonając zdjęć terenu. 

Skrzydlaci szpiedzy po blisko go-
dzinnem krążeniu nad polskicm tery tor 
ium odleciały do L i t w y . 

Podobno duchy pokutują na t y m pa
dole... 

Poczciwi ludzie po śmierci leżą spo
kojnie w swych grobach, śmiejąc się ra 
dośnie z żyjących, którzy muszą jeszcze 
płacić podatki', zaś obwleste po śmierci, 
pętają się po świecie, płatając ludziom 
głupie i' złośliwie f igle. Gdyby taki duch 
przyniósł człowiekowi trochę pieniędzy, 
chociażby w walucie zaświatowej, każ-
dyby ducha chętnie przyjął, ugościł, po
częstował wódką czy koniakiem, słowem 
współżycie ludzi 1 duchów byłoby j a k n a j . 
lepsze. 

Tymczasem duchy są złośliwe. Zwła
szcza takie duchy, które pod prześciera
dłem mają żywe, ludzkie ciało. 

EKSMITOWANY . 

Dla nieznanych nam bliżej względów 
Ludwik Zawadzki żył w niezgodzie z go
spodarzem. Zawadzki mieszkał w trzy. 
mieszkaniowym domu Józefa Olesiaka. 
Trzecim lokatorem był Michał Zając, 
człowiek m imo swego nazwiska mężny 
jak Zawisza. 

Wieczne kłótnie i spory znudziły się 
wreszcie Olesiakowi, k tó ry uzyskał na 
Zawadzkiego wyrok eksmisj i . W dniu , 
W k tó rym wyrok ten otrzymał. Olesiak 
pierwszy raz od dłuższego czasu zasnął 
spokojnie. Sen jednak został przerwany 
w sposób nagły i przerażający. 

DUCHY. 

Obudziła Olesiaka przedewszystkiem 
jego małżonka, dając m u sztnrchańca w 
bok i zwracając uwagę na jakieś niesa

mowite szmery I zgrzyty dochodzące z 
sieni. Olesiak wstał z łożą, wziął lampkę 
1 wyjrzał na schody, natychmiast jednak 
cofnął się, przeraźliwie blady. 

— Strachy... wyszeptał. Jakiś kościo
t rup stoi w sienŁ 

Od tego czasu niesamowity duch na
wiedzał stale w nocy mieszkanie Olesia
ka i Zająca. Małżonka jego, pani Micha
l ina Zającowa, a i się rozchorowała z 
przestrachu, natknąwszy się którejś no
cy na straszną zjawę. 

Zając, który jakżeśmy już eaznaczy-
Zając, który jakżeśmy już zaznaczy

l i , był bardziej odważny, niżby można 
było sądzić, postanowił ducha „zl ikwido
wać". W t y m celu w nocy 4 stycznia r. 
b. dobrał sobie do pomocy godnego kom
pana w osobie Jana Trzeciaka, podpi l i 
nleźla dla animuszu "i o godz. 12.ej w 
nocy, k iedy to zwykłe duch się zjawiał, 
zaczaili się na schodach w oczekiwaniu 
zjawy. 

Punktualnie o godz. 12-ej, j ak na du
cha przystało, zjawił się w całej okazało
ści a w tym samym momencie Zając 1 
Trzeciak bęc ducha po łbie k i j em . Duch 
wrzasnął żałośnie „Jezu" i zaczął ucie
kać. Pogromcy pobiegli za n i m , bi jąc go 
k i j am i . Duch upadł i wy ł z bólu, a oni 
b i l i dalej, dopóki z pod brudnego prze
ścieradła nie wyłoni ło się okrwawione 
ciało Zawadzkiego — niefortunnego du
cha. 

Zawadzki zaskarżył swych pogrom
ców o ciężkie pobicie. Sąd Grodzki ska
zał Zająca 1 Trzeciaka każdego na 80 
zk grzywny lub 5 dn i aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z Przemyśla donoszą: 
Wojskowy sad okręgowy w Przemyku roz

patrywał niezwykłe oskarżenie, skierowane 
przeciw pewnemu oficerowi. Wedle doniesienia 
bowrlem poszkodowanej panny X., miał on wo
bec niej zachować się bardzo napastliwie I zna 
cznie przekroczyć 

Kraniec... przyzwoitości. 
Obwinionego bronił adw. dr. Zygmunt Hot-

mokl-Ostrowskl z Warszawy. 
Rozprawa, pomimo, źe pewna cześć Jet toczy 

la sie przy drzwiach rnmki>'ctych, wzbudzała 
niezwykła, sensację, przyczem silę aTjkcyJna. 
stanowiło nietylko samo oskarżenie, ale także 
ustosunkowanie się do niego I otrona podsyJne 

Oficer ów, stacjonowany w Jednym l małych 
garnizonów na obszarze D O. K. nr. 10 przyje
chał do przemyskiego szpitala okręgowego (woj 
skowego), aby się leczyć na dokuczliwe 

zapalonie stawu barkowego. 
Pewnego poranka czerwcowego, dzięki po

błażliwości PIKLOFLEORA. mającego WÓWRZAI służ 
bę, udało się oficerowi wyniknąć ze s/.p.r.tla do 
miasta, poczem spacerkiem zaszedł nad San. 
dość daleko. Tam to. Już blisko Ostrowa, kapa
ła się panna X,, która, nie przeczuwając, że !est 
obserwowana, wyszła w kostiumie kąpielowym 
z rzeki. W tym momencie została nucie porwana 
1 uniesiona do zarośli gdzie w blaty up:ilny 
daleft miała się między nią a oficerem rozegrać 
icdna t tych scen, które ustawodawstwo kwaii 
fikujo krótko jako „zniewolenie". 

Oficer następnie znikł pośpiesznie z miejsca 
czynu. Panna zaś, złamana przebyłem! prz.-jV 
cinmi, doprowadziwszy do ładu swój kostjum 
kąpielowy, długi czas wstydziła się. wyjść z 
r.adsańsklch zarośli. Dopiero po upływie dłuż
szego czaru zdecydowała się pójść do do^nu. 
gdzie zalewając się łzami, opowiedziała matce 

O swojej strs*,/iic! przyctdzlc, 
która się okazali tern fatalniejsza, że ofiara n!e 
znała wcale swego napastnika. Ponadto zaś za
istniała Już po kilku dniach konieczność lecze
nia się, które nieszczęśliwa przeprowadziła w 
tutejszym szpitalu wojskowym, rrzyjęta tam po 
złożeniu należytoścl, ustalonej wedle taksy za 
pobyt osób cywilnych. 

Niczałelnle jednak od tego rozpoczęła po
szkodowana gorączkowe puszukiwanla za talem 
niczym adoratorem, którego udało się lej odkryć 
przypadkowo podczas spaceru w mieście. Ba
wił on wówczas w wlększcm towarzystwie, co 

głośnego SKFFLDJ^ 
SKON^.ernowany 

NI*' 
PA* 

Jednak nie powstrzymało oburzW|ejj^ 
wywołania dość 

publlczncm, 
dobno zwrócić się do rodziców 

t prośba o przebaczę** 
przyrzekane odpowiednie ° ^ s l , t 

tow&nia pozasądowego zalagoJ*'"" 
kle przykrej sprawy, który w 
niejszym epizodzie na łonie p r t f S 
nem rozegrała się, Jak stwierdź**, 
ku świadków - obserwatorów, 
ły Jednak do żadnego wynłkn. 
pochodząca zresztą z zacnej I * 
dztny urzędniczej, do gtebl <*r»*n 
nlem się oficera, nie chciała na 
klemkolwiek kwnproinlsowem z* 
bT>'. # 

Wobec tego sprawa przyj*13 

karno-sadowy. 
Sadownictwo wojskowe zaś. J*r 
cera, nie zna w takich wypad*** 
cer został więc osadzony w WO? 
nlu śledczem, w którern P"6 5'*"? 
Odzyskał bowiem wolność u0"" 
wielkanocne. 

Na rozprawie, która stała 
wydarzeniem, oskarżony oficer, 
go mężczyzny, starał się P0**5 

osłabić, przedstawiając kryty**?, 
nem w oświetleniu bardzo sto 
t.ifsicnia poszkodowanej panny-
żeny. Jako też świadkowie t e f f l \ 
rozprawie, której tajność o r , * j ( 
s.kowy dopiero s chwila, k i c < ' ' ( 

zeznania poszkodowanej, syn*"~J 
ki. absolwentki Jednej z przemf^ 
.••ich. 

Wkortcu Jednak Trybunał n* 
tora wojsk mjr. dr. Szediwcgo 
nawę odroczyć do 29 maja r. N 
lu, by oskarżonego poddać w *r* 
nie specjalistycznemu badaniu 
skarżony bowiem, wbrew m 
dowanej zaznaczył z całym 
zapalenia stawu barkowego, 
na żadną inną chorobę nie 

To 
PU 

zwrot wręcz rewelacyjny, 
rozprawy, przeprowadzonej • ^ , 
rrawłe do samego końca, z a ' ^ . ^ 
przód wydaniem wyroku, V°°Z . 
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Szczegóły wielkiego konK* 
dla dzieci i młodzieży w Kr. * 9 ' 

MAŁEGO KURJEB 

B A R W N Y , C I E K A W Y , INTERESUJĄCY JEST JUŻ DO 

Pr«DUMERAT« wynoszącą tylko "i0 jr. mieiięcini* lub 1.30 zt. kwartalni* 
laniem DO domu, inolna wpłacać bądź wprost w adminiitracjl — Łódź, 
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JOSE ANDR1EU. 

Premiera. 
— Wytłumacz mi — odezwałem się do 

Maksyma Treckera dyrektor teatru „Wa
shington" — to niespodziewane wycofanie 
się ze świata teatralnego i obecne zbydlę-
cenie — że tak powiem — Arzićre'a. Pa
miętasz gc przed kilkunastu laty? Dobry, 
łagodny w obejściu, nieśmiały w stosunku 
do kob :et... A dziś?!.., Co za brutalność! 
Iście inachjawełskie okrucieństwo wzglę
dem nich! Ach! wczorajsze samobójstwo 
tej biednej Dormeuil!-... On jest moralnie 
Odpowiedzialny za nie- — To niemoralne! 
W teni ?:ę coś kryje! Ty , Maksymie jako 
najserdeczniejszy przyjaciel Arzićre'a mu-
•isż. być • ̂ -.jemniczony w przyczynę tej 
dawnej zmiany na niekorzyść. 

Maksym Trccker nie dając ml odpo
wiedzi patrzał na mnie z wahaniem. 

— Możesz mówić. Maks — uspokoiłem 
go — wiesz przecież, że umiem trzymać 
język za zębami. 

— Masz słuszność... — zaczął Trecker 
pd chwili głębokiego namysłu — Piotr 
Arzićre zwierzył mi się w jednej z tych 

chwil i , kiedy człowiek nie jest w stanie mil 
czeć; w parę dni po premjerze swej „Ju
trzenki". Pamiętasz ją? Ja jeden byłem mi 
mowolnym świadkiem nie dającego opisać 
się wzruszenia jakie ogarnęło Arziere'a kie 
dy kurtyna się podniosła i pierwszy akt je
go sztuki rozgrywał się na scenie. Obaj 
coprawda siedząc wgłęb i loży łapaliśmy 
oddech z trudem. Była to bowiem inaugu
racja teatru „Washington". Cały Paryż na 
widowni... Literaci, artyści, politycy, eli
ta towarzyska... publiczność wyborowa jed 
nem słowem. Przypominasz sobie chyba! 
Judny Arzićre omal że nie zdruzgotał mi 
ręki uścisku. Ale wiedz, że nietylko kur-
yna podnosząca się nad jego pierwszem 

dziełem, nietylko sala wypełniona po brze 
gi podniecała go do tego stopnia. On w po
wodzeniu tego przedstawienia widział 
ziszczenie swych marzeń o przyszłem oso 
hi stem swem szczęściu. 

Główną rolę w „Jutrzence" grała Fran-
cine Prax, w której Piotr Arzićre kochał się 
od pięciu lat skrycie. Pamiętasz ją? Sła
wą była ta dwudziestodwuletnia wówczas 
aktorka. On zas skromnym redaktorem 
„Wiadomości l iterackich". Głęboka ta mi 
łość rosła w nim w miarę uszlachetnia
jąc go. 2ył jak zakonnik nie widząc i n 

nych kobiet opanowany myślą napisania 
sztuki, w której Francine Prax miałaby 
grać rolę główną. 

Nie będę się rozwodził nad długim eta
pem zabiegów, prób, wahań i zawodów. 
Znasz nasze środowisko... atmosferę tea
tralną... zawiść... podstawianie stołków.,, 
Rozumiesz więc, przez jakie piekło Arzićre 
przeszedł nim zdołał w czyn wprowadzić 
swoje marzenie. Kiedy wreszcie dopiął 
swego, przez całe dwa miesiące nieustan
nych prób „Jutrzenki" pił oczyma jak wnie 
bowzięty interpretatorkę głównej rol i , u-
bóstwianą swą Francine Prax z mocnem 
postanowieniem w duszy oświadczenia 
się o jej rękę, o ile sztuka jego będzie do
brze przez publiczność przyjętą. Możesz 
więc sobie wyobrazić stan Arzićre'a pod 
czas premjery „Jutrzenki"'. Nadzieja nie 
zawiodła go: pierwsze przedstawienie sztu 
ki było niezaprzeczonym jego triumfem. 

Po ostatnim akcie Francine Prax pro
mieniejąca radością przyjąwszy w loży 
swej tonącej w kwiatach rzeszę wielbicieli 
i wielbicieli swej gry zamknęła drzwi, że
by się przebrać. 

Arzićre skorzystał z tego że jest sama 
i zapukał nieśmiało pełen trwogi czy od
waży się wyznać jej swoje uczucia. 

Kochał ją przecież bezgranicznie, a czło 
wiek zakochany jest taki niezręczny, taki 
głupi w obecności ukochanej istotyl 

Kiedy wszedł do loży, Francine pu
drując się spojrzała na jego odbicie w lu-
stre. 

— Francine — odezwał się cicho sto
jąc przed nią — znam panią od lat pięciu, 
w ciągu których ieden tylko cel miałem 
przed oczyma: Stać się pani godnym!-
Dziś ośmielony powodzeniem mojej „Ju
trzenki" przychodzę wyznać ci pani, że 
przez całe pięć lat ubiegłe myśli moje były 
zawsze przy niej, że pani była wszystkiem 
dla mnie... że kocham cię, Francine i.., 

— Dobrze, dobrze, mój kochany Ar
zićre — przerwała mu aktorka lekko drwią 
cym tonem — zrozumiałam cię. Nie zada-
wajże sobie trudu wygłaszania lirycznych 
sonet. I ty podobasz mi się odclawna.' No 
cóż? Zjemy chyba kolację razem, a po
tem.,., potem odprowadzisz mię do drzwi 
mego mieszkania... może dalej nawet... 
Tak długo na to czekałeś I Uczcijmyż dzi
siaj dzień twego i mojego triumfu mój 
drogi... 

Biedny Arzićre nie słuchając dalej wy
padł z loży trzasnąwszy drzwiami. Ale bo 
teł oblała go ZIMNA w o d M 

chwi l i . „Jutrzenka", V̂ . 
rocze nie schodziła z J r j ^ 
„Wash ington- była P i e 

niem jego dziełem. 

'Zy;,. ""c 

C ' .niezl 

J^nictw; 
fcf .Pror 

ta p l s<Hvo-kra 

Ss Ciętość. 

fez 
hłtf, 2 a ^ r a nicz 
" d|a ° . P i s i ! Po 
f «ebie Cz 
Wu .Y^aszc 

.tjh, 2 a f t tdnier 

ku, h

/ ,

1~- co, 
w s a d e m 

% > L!7wać d< 
p o b y t u . J e 

V Truj 

Rzucił pióro dla «P1, » 
bić świetne interesy, d ^ ^ 
dzo bogaty, ale równie v 

^ O s o b i s t e nieszczęśf ^ b ^ ^ P a 
go jednakie. J a k g d J * ^ , ^ -
zdeptanie idealnej ^'LięC0* 
nicznym, świadomym P°. . 
pogromcą serc kobiecy* ' 

1 ',*Vir|..."Iońc 

i 

el i 

«. 1 

Czy sadzisz — spr f . J{„ i 
chwil i długiego m i l c z e " ^ ^ 
by do tego... rodzaju fit 
wyrażę, gdvby Francis j Ł ^ a n y c J ' j 
godną ^ ' m i ł o ś c i ą ? J - J jtoą, . 

— Nie mam P°iyu f i * r 
miłość iest komedją > 1 A F 
komedjantką. A ponte ł V 

tlwóch komedyj jedno- f 

•>COWI 
Pienia 

% s ^ v y r z t , ( 

^ rnimo 
"JSKA 

ati 
a 

awi 
lasi,p rOJ5rar 
g?.tt«UJe. 

* * °wych 



s a d 

domu. 

okno do p!w*j! 
ce dzieci z P iecl 

no na podwóf».1 
r przeproś"**J 
powstał z POJ 
omma. J e t " 
ratunkowej 

nć i nicdopas* 
pożaru na I 

1 S P O R T r 

entralny urząd turystyczny 
Znalazłby w Polsce bardzo szerok ie pole do pracy. 

—XX-

' I 
b i o n d y n j 

iato oburzonej * 
,*ncgo skandsW ( 

ernowany 0" * 
!o rodzice* 

o przebaczę 
iednle odsz* 
K o znta««J«* 
, który w 
na Icmie prz? 
jak stwierdź^ 
:rwatorów. »* 

z zacnej 1 < ^ 
!o głębi 
. chciała na 
.|i;>. i ;\ cni 

enia rozwoju turystyki w Polsce 
ty tematem rozważań akademie 
narad jedynie sfer rządowych. Co 

*)fea część artykułów prasowych 
'J&ajoznawczych, zapowiedzi wy-

Prppagandowych, wzrastająca i-
tozeń o zorganizowanych wyoiecz-

M biur podróży — to wszystko 
jty *e w społeczeństwie zrozumiano 
ł»rzyści m o 2 e d a ć 

ruchu turystycznego 
""1 ruchu turystycznego zależy od 
Janików, które dają się ująć w 

osadnicze grupy. dobór 
d ^rystycznych, ich propaganda 

warunki podróży i zwiedzania, 
l e wygody, oraz nie wygórowa-

^ynniki te będą równomiernie 
1 * każdym poszczególnym wy-
z*6j turystyki jest zapewniony. 
Wartość jednego z nich — tem 

Czarny pozostałe. Zwiększenie 
jWnego tylko czynnika — wywo-

•^1 
a*-e*1 

innych 
turysty 

a»» a/ aiedno 

iwa przyie"1 

•no-sado*y-
owe zaś. 1** 
Ich wypa* 8 ' 
dzony w * g 
rem prześle'*'* 
wolność doP 

lora s tata 

fczne kraju muszą 
z naszych bogactw, 

r** niemi winien organ półofi-
^zony n a z a s a d a c h protektoratu 

r°> słowem — 
1 urząd turystyczny. 

, " t a instytucja, centralizująca 
''iczy się z turystyk.-}, będzie 

' I * * , równowagę czynników 
. n 'kt inny tego nie zrobi, bo nie 
^oddziaływać w wszystkich po 
wunkach. 
fer 

'Co 

.iTi l 
jony oficef-
ot sie P 0 * ™ - . 
jnc krytyes"*, 
bardzo sto 
rnnej pannJ-
dkowie zesfl*. 
jność orzekł1' 
hwHą. kiedy 
-ancj, syn»« 
ej i pr«* 

ybunat as *" 
Szediwcgo 

29 maja f..łffl! 
poddać * 
nu badani 
wbrew t * 
z całym n * ; ^ 
irkowego, 

w 'Sta, że taka centrala tury-
Posiadać warunki do tyc ia, a 

, , n i e n ' a i środki materjalne. To 
•* n e do rąk dobrego gospodarza 

bardzo dużo. Zresztą upraw-
*n"Jalne ich zwiększenie określi 
7 ^ sama praca. Jako luźne ty l -

Przytaczainy dwie sprawy, 
f w oczy każdemu. Miasta, 
b zatrzymujących się w ho 

a l n e podatki. Czy część tego 
P°winno miasto oddać centrali 

n a propagandę, ulepszenia 
mnwirc, część podatku 

• *j ( , r> rubryki nndntkńw tury-
JJJJfesic dla biur podróży 

Językach rumuńskim, węgierskim, łotew
skim, słowem tych narodów, które będąc 
blisko Polski, nie posiadają u siebie podob 
nego uzdrowiska. 

Inne kraje posiadając nawet mniej wa
runków naturalnych do rozwoju turystyki, 

— rozwinęły ją i czerpią z niej te warto
ści, o jakich mowa na początku artykułu. 

Polska turystyka, a właściwie jej zorga 
nizowanie wymaga dużej pracy — ale pra 
ca ta jest piękna i z punktu widzenia na
szego życia narodowego, — potrzebna. 

sportowa angielskiej młodzieży. 
Ożywienie na kortach. 

Sztekker zwycięzcą turnieju 
Drugą nagrodę z d o b y ! Kley, 

Tenis należy do najbardziej rozpo
wszechnionych sportów na wyspie bryty j 
skiej. Sprzyja rozwojowi sportu tego żarów 
no bogactwo terenów tenisowych, jak 
względnie dogodne warunki finansowe na
leżenia do klubów, odpowiednia liczba do
brych trenerów, a wreszcie — liczne sze
regi młodzieży dość zamożnej, mogącej 
bez trudu zdobyć się na pokrywanie kosz
tów, związanych 

z kupnem rakiet l ip . 

Przyznać jednak trzeba, że rozwojowi 
tenisa wśród młodych sprzyja ogromnie 
wielkie zainteresowanie, jakie okazuje im 
publiczność angielska, która tłumnie przy
chodzi oglądać grę młodych i znajduje w 
niej 

wiele upodobania. 

Doroczny turniej tenisowy młodych w 
Angij i jest prawdziwem wydarzeniem spor 
towem. Na posczzególne rozgrywki przy
chodzą liczni widzowie, wśród których ol
brzymią większość stanowią rodzice i nau 
czyciele młodzieży. Ale wśród widzów spo 
tyka się również znane sławy tenisowe i fa 
chowców, tego sportu, którzy przychodzą 
po to ,aby zdać sobie sprawę z umiejętno
ści młodego narybku oraz ich możliwo
ści na przyszłość. 

Młodzież angielska dzięki wieloletniej 
kulturze sportowej przepojona jest bardzo 

pięknym duchem sportowym. 
Każdy wprawdzie pragnie zwycięstwa, ale 
walki odbywają się fair, a zwycięzcy i 
zwyciężeni po ukończonej walce, rozstają 
się w najlepszej zgodzie, radzi osiągniętym 
wynikom, na które pracowali cały rok. 

D r u g a k o l e j k a 
o puhar Davisa. 

Jakkolwiek druga kolejka rozgrywek o 
puhar Davisa ma być zakończona około 17 
bm., to jednak większość spotkań wobec 
ukończenia bez przeszkód pierwszej seri i , 
odbędzie się już w najbliższą niedzielę. Za
interesowanie jest tem większe, że w *eł 
kolejce startuje również i Polska w dniach 
8 — 10 maja w Oslo przeciwko Norwepjl. 

Terminarz spotkań jest następujący: 
Japonja — Jugosławja 8 — 10 bmź w 

Agrarnie. 

Finlandja — Egipt 8 — 10 w Helsing-
forsie. 

Belgja — Anglja 9 — 11 w Brukseli. 
Irlandja — Południowa Afryka w Du

blinie. 
Grecja — Czechosłowacja, bliższych 

szczegółów brak. 
Włochy — Holandja, 15 — 17 w Medjo-

lanie. 
Danja — Rumunja, 13 — 15 w Kopen 

hadze. 
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Zamiary Polonj i i Lsgj i . 
Polonia i Legja zamierzają sprowadzić 

na Zielone święta (24 i 25 bm.) drużynę 
bukareszteńską „Tr icolor" , która uzyskała 
na wiosnę w Bukareszcie dwa wynik i n.e 

rozstrzygnięte z Legją (2:2 i 1:1). 
W razie niedojścia do porozumienia z 

Rumunami, drużyny warszawskie grać bę
dą z wiedeńskim Hakoahem. 

Rozwiązanie kryzysu mieszkaniowego 
przez obniżenie kosztów budowy. 

potanienia dotychczasowych 

Ze L w o w a donoszą: 
Tegoroczne zapasy w cy rku , t r w a 

jące blisko sześć tygodni , c ieszyły się 
szczególnem powodzeniem i o d b y w a ł y 
się przez ca ły czas przy wypełn ionej 
w idown i . G ł ó w n y m powodem powodze 
nia by ł udział najznakomitszych zapaś
n ików świata z Sztekkereni, K ley 'em, 
Pooschoffem i Jaago na czeie. K ie row
n ic two turnieju stanęło 

na wysokośc i zadania. 
Specjalne s łowa uznania należą się ar
b i t r ow i zapasów, p. Brańskiemu z W a r 
szawy, k t ó r y dzięki długoletniej rutynie 
międzynarodowej , potraf i turniej u t rzy 
mać w granicach spor towych. Ścisłe 
przestrzeganie regulaminu oraz wie lka 
znajomość prawide ł i doskonałe opano
wanie ne rwów w najgroźniejszych sy
tuacjach, zjednały mu sympatję l w o w 
skiej publiczności. 

Wczora jszy, ostatni dzień turnieju 
dostarczył publiczności wiele emocji. 
Wa lka między Pooshoffem a Jaago 
t rwa ła 36 min. i zakończyła się zwyc ię -

48 min. ciągnęła się w a l -
z K leyem. Ostatecznie 

s twem Jaaga 
ka Stekkera 
t r iumfowała 

rutyna Stekkera, 
k tó ry po zastosowaniu kontrataku, po
wa l i ł K leya na obie łopatk i . 

Ostateczny w y n i k turnieju jest na
stępujący: 1-sza nagroda 3000 zł . w go-
twórcę Teodor Stekkcr , U 2'6v0 zł. Fri tz 
Kley, 111-cia 1500 Jan Jaago, iV - t a 10O0 
zł. Zygmunt Pooschofff. Publiczność 
p rzy wręczaniu nagród, p r zy jmowa ła 
każdego ze zwyc ięzców z w ie l k im en
tuzjazmem. 

Wągry B — d o l s k a . 
Ze strony W ę g r ó w z-wrócono się raz 

jeszcze nieoficjalnie do F Z P N . z propo
zycja, odbycia w dniu 5 lipca zawodów 
międzypaństwowych pod f i rma W ę 
gry B. z Polską, na co nie możemy się 
zgodzić ze wzg lędów pres t i żowych I 

spor towych. 
—::— 

Przygotowania do wyścigu motocyklowego 
o wielką nagrodą Polski. 

Przygotowania do międzynarodowe
go wyśc igu motocyk lowego o wie lka na 
grodę Polsk i Grand P r i x . które są po
wierzone -specjalnej komisj i z dr. Kar 
czewskim na czeie są w pe łnym toku-
Opracowany zostanie regulamin Grand 
Pr ix . k tó r y niebawem rozesłany zosta
nie do k lubów oraz wybi tn ie jszych Jeźdź 
ców motocyk lowych Polski i Europy. 
Impreza zapowiada się doskonale; od

będzie się ona 28 czerwca w Ka tow ł -
cach na szosach Glszowiec — M u r c k ! - ^ 
Mys łow i ce i Gl iszowlec. Długość Jedne* 
go okrążenia wynos i 27 k im. P rog ram 
przewiduje ponadto ra ld gwiaźdz is ty 
do K a t o w i c ; 28 czerwca odbędzie s i f 
Grand P r i x . a 29 — wyścBgi międzyna
rodowe na tej samej trasie t p rzyczep-
kami , , . y 

Przykra niespodzianka. 
Maks Stolarow chory. 

Tennfs polski spotkała p r zyk ra nie
spodzianka: Maks Stolarow, nasz zna
komi ty as białego sportu zachorował.. 
Stan Jego nie jest poważny, lecz sympa
tyczny tennislsta zmuszony będzie pozo 
stać killka dni w łóżku — lekarze s twier 
dz-łlll' wczora j grypę l lekkie 

zapalenie oskrzeli. 
Wobec takiej sytuacj i wy jazd M 

terowa do Oslo Jest nlemoźlEwy. T 
siści wy jecha l i wczora j o godz. 7*ej wf« 
czór. Chorego gracza zastąpi w d ruźy* 
nie jego brat. Jerzy. 

Sto 

Mecz Belgja-- Polska 
w toku pertraktacyt. 

Sprawa spotkania Belgja —- Polska 
w Bruksel i jest w toku per t raktacy j , je
dynie termimy meczu proponowane 
przez Belgów, a mianowicie 11 lub 18 
października są dla nas niedogodne ze 

względu na zawody i Jugosławią w 
dnfu 25. 10. oraz na mis t rzostwa l"«i 
Gdyby Jednak mhno wszys tko imprezą 
ta doszła do skutku, b y ł b y to duży suk^ 
ces organizacyjny a nawet spor towy. 

Dnia 1-lipca zostaną uruchomione 
urzędy pocztowe w Radogoszczu I Chojnach. 

Powyższy temat omawia praca zbiorowa 
wybitnych Inżynierów, archttekiów t ekono
mistów, która w tych dniach ukaznta sie w dru
ku, p. t.: „Obniżenie kosztów budowy — roz
wiązaniem sprawy mieszkaniowe!" (Warszawa 
1931 Nakładem Łislytutu Szerzenia Praktycz
nej Wiedzy Przemysłowej). Do nabycia w księ
garniach | w Instytucie, Warszawa, Nowy 
Świat 17. Cena zł. 4. 

Myślą przewodnią wszystkich czternastu roz 
piaw. składających sfe na prace zbiorową, jest 
konieczność racionallzacii robót budowlanych, 
któraby wedłue ostrożnych wyliczeń autorów 

przyniosła 40 proc, 
kosztów budowy. 

Dzięki współpracy Inżynierów architektów I 
ekonorrbtów. a nawet psychotechników. zagad 
nlenie mieszkaniowe w Polsce zostało po raz 
pierwszy tak wszechstronnie oświetlone w wy
dawnictwie polsklcr.i. 

Opis nowoczesnych metod technicznych w 
Polsce dotąd niestosowanych jakkolwiek prze
znaczony dla Inżynierów, może oddać wiele ko
rzyści przedsiebltfrcom, spółdzielniom. Instytu
cjom państwowym I samorządowym prowadzą
cym roboty budowlane na szerszą skalę. 

Łódź, 9. 5. — W związku z uruchomieniem 
w Chojnach urzędu pocztowego t w Radogosz
czu agencji pocztowej, bawiła w Lodzi komisja 
z głównej dyrekcji Poczt i Telegrafów w War
szawie, która badała potrzeby cbu tych dziel
nic 

Stwierdzono, że istotnie w Radogoszczu a-
gencja pocztowa Jest niezbędna, co do Chojen, 
to ustalone, te agencja pocztowa jest tu nlewy 
starczająca. . 

W swlązku s powyższym Urząd Pof/towj 
w Łodzi oczekuje w tych dniach z OłówseJ Dy 
rekejt Poczt 1 Telegrafów w Warszaw!* poi«« 
cenią zajęcia sfę organizacją 

tych fili] pocztowych. 
Jak nas informują, zarówno urząd pocztowy 

na Chojnach, Jak I agencja pocztowa w Rado
goszczu — uruchomione zostaną s dniem 1 lip
ca r. b. 

Jeżeli za osobliwość 
Vażam y Tmskawiec, 

co\v0^ . Pieniędzy na prospekty była r- afc^osci 
e m - n i l 3 C ' t ^ ' 'o m W Językach francuskim 
dla V # 'e s

 , s i | ł 1 y powiedzieć sobie, 
M f d ^ f l c 1 1 * 1 « - ? w . y r z "cone na marne, bo 

' ł'rn [ ° ! r n o olbrzymiej warto-
- , j s k a w c a — nie prayjedzie 

b y ' \ v? 2 f a r y ż a - Celowym na 
ydanie tego prospektu w 

1ty 

.dzaju.f i> 
Franci!* 
)ścia? . 

ed ą * . & 
p o n i e ś 

y s t rzeleckie j . 
, g o d o w ą 

V IW? Odbędzie dziś, d 
— s p y ł Ą ^ N a ; f o d , ? w a . Związku Strze-
m i l c z e " ^ ma 10 

helenowskim, zosta-
: i a m C L ' Pogoda, radość i 

ł v b i t r a y . C h d o t * d szaleństw. 
•' dławi 15-procen-

R a d j o - k ą c i k 

Poniedziałek. 

1'.58 Sygnał czasu, 12.05 Muz. z płyt gramof. 
13.15 Program na dz bież. I repert. teatrów i 
kin. 15.30 Odczyt dla maturzystów, 15.50 Lek
cja francuskiego, 16.10 Komunikat dla żeglugi, 
16.15 — 16.45 Program dla dzieci, 16.45 Płyty 
gramof. 17.15 Odczyt. 17.46 — 18.45 Koncert ze 
Lwowa. 18.45 Rozmaitości, 19.10 Kom. Izby 
Przem.-Handl. 1 program na dz nast. 19.25 Pły
ty gramol.. 19.40- Pras, dziennik radj.. 20 00 
Kwadrans buchaltera, 20.15 Odczyt muzyczny 
20.30 — 22.00 Koncert międzynarodowy z Bel
gradu. 22 00 Felieton, 22.15 Płyty gramof., 22.50 
Kom 1 muzyka. 

Katowico poniedziałek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.58 Sygnał cza 
su I program, na dz. bież„ 12 10 Krncert z płyt 
gramof.. 13.10 Kom. meteorol., 14.15 Kom gos
podarczy. 14.35 Przegląd komunik.. 14 50 Kon
cert z płyt gramof., 15.15 Komunikaty, 15.30 Od 
czyt dla maturzystów, 15.50 Lekcja francuskie
go. 1615 Program dla dzieci, 16 45 Koncert z 
płyt gramof.. 17.15 Odczyt z Warszawy. 17.45 
— 13.45 Koncert ze Lwowa. 18.45 Codz. odcinek 
powieść . 19.00 Rozmaitości, 19.15 Prof. Wł. 
Dzięgiel: „Z dzleiów Śląska". 19.40 Pras. dzień-1 pilskiej; 
nlk radi 19.55 Kem. Straiactwa SU 20.00 Kwa | c ó w 

[o nes po pracy rozwoseli? 
Wieczorne r o z r y w k i Łodz i . 
Teatr Miejski: po poł. Interes i Ameryką 

wiccz.. Ten, którego biją po twarzy. 
Teatr Kameralny: — Występy Leona Wyr. 

wicza. 
Teatr Popularny: — po pol. Piękna Holen-

derka; wiecz. Ja tu rządzę. 
Teatr w sali Qeyera: — Białe fartuszki. 
Dobry Wieczór: — Powolutku ai do skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — Za oceanem. 
Caslno: — Jei chłopczyk. 
Czary: — Czarny As. 
Cap.iol: — Wesoły Madryt. 
Corso: — Pat I Patachon w Lunaparku. 

Grand Kino: — Kawiarenka. 
Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Policmajster Tagieiew. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Załoga-śmierci 
Oświatowy: — Pat I Patachon w opałach, 

dla młodz. Klub starych młodzieó 

Pulpity dla interesantów 
w głównym urzędzie pocztowym. 

Łódź, 9 5. — W ostatnich dniach w Ołów-
nym Urzędzie Pocztowym przy ul. Przejazd 
przeprowadzono remont 1 wprowadzono szereg 
nowych porządków. 

Ponieważ na sali odczuć się dawał brak pul 
pltów dla tnteresantów, którzy zmuszeni byli 
tłoczyć się przy dwóch biurkach — dyrekcja U-
rzędu Pocztowego postanowiła zainstalować 
szereg nowych stołów. 

Pulpity zostały oszklone 1 wybudowane do
okoła dwóch filarów, Jakie znajdują się na sali 

Przy każdym filarze znajduje się 6 pulpitów, 
oddzielonych przepierzeniem szklanem. Razem 
miejsc na Interesantów jest dwanaście. 

Ostatnio obsadzono budynek kwiatami 1 zda 
Je się, że jest to jedyny dcm w Łodz!. k'óry r.a 
wiosnę został udekorowany kwiatami. 

KAWIARENKA" 

4* 

l < N ^ n ° r ó * . kto szuka zabicia 
Hol a t r a k c y j , pośpieszy 

V§< b 0 £
a b

a w i e s t r z e l e c k i mu 
,, ^sł.Pj^.Sram imprezy całko-

S^UJe . Wstęp 1 zł., dla 

^ i 

° *ych i dzieci 50 gr, 

drans buchaltera, 20.15 Odczyt muzycznny. 
?0 30 — 22.00 Koncert międzynarodowy z Bel
gradu. 22.00 Feljeton z Warszawy. 22.15 Inter
mezzo muzyczne, 22.50 Kom meteorol. program 
na dz. nast- 23.00 — 24.00 Muzyka. 

K5nlgswusfcrhausen poniedziałek 1634,9 m. 
11.30 — 12.00 Muzyka kameralna. 12.30 — 

1255 Płyty gramofonowe, 14.00 - - 14.50 Płyly 
gramof., 14 50 — 15 30 Gazetka dziecięca, 15.40 
— 16.00 Program dla młodzieży. IC.30 — 17.30 
Koncert. 17 30 — 17.50 Hedwig Kc-pich - Over-
beck odśpiewa „Aus Frltzschcn Liederbuch", 
IS.OO _ 18 25 P. Spatz: „Życie na Saharze", 
18.30 — 18.55 Dla szkół wyższych. Dr. F. Klein: 
,.7wiąr.ek pomiędzy polityką zewnętrzną a we
wnętrzna państwa". 19.00 — 19 20 Angielski dla 
początkujących. 20.00 — 20.30 „Obiazki z dzisiej 
szej Rosji'", dr Herbert Weichmann: „Zycie co
dzienne'". 20 30 Koncert micdzvuwrodowv z Bel
gradu Nast. muzyka taneczna. 

Palące: — I Przygody w obłokach. I I Z nę
dzy do pieniędzy. 

Przedwiośnie: — Dama kameliowa. 
Resursa: —' Diana. 
Splendld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — L Trujący kwla, U Śląsk - -

źrenica Polski. 
Wodewil: -
Zachęta: — 

kosz ojcostwa. 

Czterech djabłów. 
I. Bitwa nad Somma. II. Rcw-

WINSZU.JEMY 
Jut ro : Mamer tow i . 
Wschód słońca 3.52. 
Zachód — 7.12. 
Długość dnia 15.20. 
P rzyby ło dnia 7.34. 
^Tydzień 1% 

na e k r a n i e : „ G r a n d - K i n a " 
Czwarty występ Maurlce Chevallera w fil-

mli mówionym jest reprodukcją teatru — ale 
teatru dobrego, w klasycznym stylu lekkich ko-
ms-Jyj bidw-irowych. 

„Kawiarenka'' Tristana Bernarda grywana 
była przed wojną we wszystkich niemal tea
trach, a w przeróbce filmowej (niemej) triumfo
wał w niej Maks Linder. 

Maurlce Cheyalier. jako wesoły I sympaty
czny kelner Albert, jest w swoim żywiole. Jtgo 
werwa paryskiego „karroch'ea'ł znajduje dla 
saehie, tym razem Jeszcze większe ujście, niż w 

Za oceanem"' lub w .Paradzie miłości". Akcja 

toczy się w Paryża cala obsada Jest francuska, 
cała atmosfera również I chyba nigdy Jeszcze 
me słyszano z ekranu tak autentycznej 

paryskiej gwary 
podanel t tak szampańskim humorem.- Niestety 
jedyna Ivanne Vall£e sprawia w „Kawiarence" 
pewien zawód, jako żona artysty, dobra tamcer-
k 1 śpiewaczka, nic może jednak ropisać się w 
„Kawiarence" ani tańcami ani śpiewem. Nato
miast bardzo efektownie prezent\ije się Tani* 
Fedor, gwiazda komedjl francuskiej. 

Całość godna zobaczenia. 

„ZaSoga śmierci" 
na e k r a n i e „ O d e o n " . 

nisz godnymf uwajrl. Jeśli Idzie poprostu o silne zaabsorbowanie 
uwagi widza I dostarczenie mu sporej sumy 
emocjonujących wrażeń, to film „Załoga śmier
ci'4 spełnia swe zadanie wyśmienicie, posiadając 
ku tenu wszelkie walory prawidłowej konstruk 
cii dramatycznej I dobrej techniki reżyserskiej. 

W gruncie rzeczy jednak, obraz ten nie roz
wiązuje, a nawet nie porusza zaanego nowego 
problemu psychologicznego, czy obyczajowego. 
Przeciwnie — materiał fabułowy .,/tałogl śmier
ci" stanowi jedynie jakby misterny konglomerat 
ideji poglądów I tendencji, jakiem! operował}' 
Już setki filmów. Tylko, że jest to zlepek Istot-
nis kunsztowny, a zwłaszcza nęcący oryginal
nością sprawy. 

Dużo specyficznego pierwiastku wnosi dc 
„Załogi śmierci' postać bohatera, w Interpreta
cji Louis Wolheimó. Pełn» wyrazu twarz ar
tysty świadczyć może o If^awdzlwym takcie. 
W pozostałych rolach: Conrad Woge). Kay 

Johnson oraz Cannej Meyers są partnerami rów 

Nad program — wspaniałe dodatki dźwteko-

K t o m a s i l ! s t a w i t l i t u 

p r z e d k o m i s j ą p o b o r o w ą ? 
Jutro winni stawić się przed komisją pobo

rową nr. 1 (Zakątna 82) poborowi rocznika 1910 
zamieszkali na terenie I I I komisarjatu o nazwi
skach na litery: J, K do Kn. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogrodowa 34) 
poborowi rocznika 1910 (zamieszkał; na terenie 
I komisariatu o nazwiskach na lit?ty: P, S, Ss, 
Sch, S. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Al. Kościu
szki 21) poborowi rocznika 1909 kctegorjl , ,B' . 
zamieszkali na terenie II komisarjjlu o nazwi
skach na litery: A, C, D, E. F. O. H. Ch. L 

i' 
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Anegdoty z tycia kró'a Alfonsa XIII. 
Teraz, gdy kró l Alfons X I I I opuścił 

Hiszipanję, zaczyna kursować na jego te 
mat cały szereg anegdot. 

Za czasów cara Mikoła ja kró l Alfons 
mianowany by ł szefem honorowym jcd • 
nero z pułków kawaler i i rosyjskiej. Po 
ewakuacji K rymu przez wojska sojusz
nicze i nastaniu w całe} pełni ustroju bo! 
szewickiego w 1920 r , oficerowie tego 
pułku, wygnan, z kra ju, btąka'ąc sic po 
świecie, znaleźli s?ę pewnego dnia w 
Konstantynopolu w położeniu 

wprost rozpaczllwem. 

Zwróc i l i sie tedy l istownie do Alfonsa 
XII I . prosząc go o pomoc 

Nie by io żadnej odpowiedzi. Na-cie 
pewnego d n a w p ł y w a do portu w Kon
stantynopolu krążownik hiszpański z po 
lecen :em zabratra wszystk ich tych o f -
cerów rosyjskich na swój pokład i przy
w i e z i e n i ich do H::S7.nanji «dzfe ofice
rowie nrzyjeci by l i do pułku gward.' : 

królewskiej . 
Pcwn fTo razu jego Katol icka Mo*ć. 

ról Hiszpanii. przv ; " t iował w 5toJ'cy 
wel króla saskiego, dla którego ur-ą 
<ono oczywiście 

uroczysty przegląd wotek. 
'^odczas. gdy piechota, Jazda I arty'e-
rja def i lowały w marszu uroczystym 
przed królem saskim. Alfons X I I I dosły
szał gościa swego, mówiącego półgło
sem: 

— „Wszyscy oni maszerują bardzo 
źle" — zauważył Sas 

A podchwytując to Alfons X I I I od 
par ł : 

— „ T o prawda, Sire, ale przynaj 
mniej są to moi właśni żołnierze"!... . 

Aluzja do wojska saskiego wchodzą
cego w skład wojsk Rzeszy Niemicck ej, 
by ła przejrzysta i dowcipna, 

A teraz Paryż przypomina sobie jesz 
cze zachowanie się króla podczas pa
miętnego zamachu w stolicy Francji. 

By ło to w cfrwiUli pierwszej wizyty 
urzędowej królewskiej w Paryżu. Na ro
gu ulicy de Rohan anarchista rzucił bom 
be na pojazd w którym znajdowali sic 
ówczesny prezydent rapulWiiki Loubel I 
jego gość królewski. Był to prawdziwy 
cud, że obydwaj szefowie państw oca'e-
li i nie byli nawet ranni, pomimo, że bu
da karety była 

podziurawiona, Jak sito. 
Powstając w sekundę po wybuchu, 

młody wówczas monarcha, obejrzaw
szy się na prawo f rewo t siadając zpo* 
wrotem, rzekł do prezydenta Loubeta: 

— „Tym razem nie sprzątnęli nas. 
panie prezydencie'*. 

Bezposredniem następstwem tego za 
machu był fakt bezwzględnego porzu
cenia prezydentury przez p. Loubeta, 
którego po upływie kadencji chciano wy 

brać ponownie. Ale pani LouJbet oparła 
się temu stanowczo i oświadczyła swo
im zaufanym: 

— „ O nie. raz udało mu słę, w koń
cu Jeszczeby mi go zabi l i " . 

UH tz i f l t i ! iknerinenfl l f f zi idrowienl 
Nle dafela at« aa ale 
Inn.go riakomo równia 

dobrago namówić 

„OŁŁA" 
to Marka wypróbowana 
w alaUn diifiiątków lat. 

Takła antył.ptycznla (preparowana 

ZA KILKA T 
wyruszy do bieguna 

' E j * *«*adika li , • l»*adtka 1, 
łl.**- 102-28.-

W tych dniach sławny podróżnik tjdr. Eckenerem. d v r e k t o , r C * 
badacz okolic podbiegunowych, sir Hu-1 „Zeppelina 
bert Wilkins, który, jak wiadomo, wy
prawia sie w łodzii podwodnej do bieguna 
północnego, omówił w Nowym Jorku z 

Majowe tematy. 

- spotkań.e. które 
na biegunie północnym. t\™ •.. 
będzie należało do naibard«« ( 

yjnych pf» 
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Powiedz ml mity kawalerze, 
razu pewnego pyta ona, 
co ma oznaczać określenie, 
że to kobieta Jest zgubiona... 

A na to on z ttumtonem śmiechem 
tłumaczy grzecznie I z ostrożna: 
tuka kobieta jest zgubiona, 
którą odnaleźć wszędzie m<jżna. Rom. 

Skarga wdowy. 
Jaką ma wartość wierność małżen-

łka dia Jego połowicy? 
Na to pytanie usiłował odpowledz-.ee 

trybunał sadu w Wersalu, pod Pary
żem. 

Odpowiedź jednak jest tego rodzaju. 
te możnaby przypuścić, iż sądy francu
skie nie przywiązują zbyt wielkiej wagi 
rio tej wierności i 

niezbyt wysoko Ja oceniają. 

Na drogiej półkuli. 

Legenda o bogactwie amerykańskiem. 
Sprzeczności życia Yankesów. 

O bogactwie i' warunkach amerykan- biera krytyczny obrót z chwilą, gdy 
skiego życia częstokroć szerzą s>g myl- urywają sfę zarobki. I okazuje się na-
ne pojęcia. gle, że zalega się w ratach w różnych 

Czy jest naprawdę bogaty ten pan, magazynach, poczynając od ntezaplaco-
który jako Andrzej Kowalczyk wyjechał ;nego radja, a kończąc na ubraniu. 0 -
do Ameryki 1 po dłuższym czasie przy-
jeżdżą do kraju jako Mr. Andrew Fer-

Szkoda wynikła z niewierności, zo- ^ Q d w I e d z e n i j l k r ę p y c h , a w r a 
stała mianowicie oznaczona na 4UU z o- Ameryki zapomina o rozdaniu 
tych. podczas gdy powódka, niejaka pa- w M w ? *~ 
ni Oattet. której mąż umarł w r . » , , Zgodzimy się, że płace są tam wyż-
żądała 12 tysięcy. a j e W O D e c tego, że nikt uszczknąć so-

Sprawa przedstawia się tak: ! b i e * n i e m o i e cząstki dobra ogólnego, mó. 
P CWttet. który był ^ ^ c k t o r . m b r a c t w i e tylko wówczas, 

«kolnvm, zakochał się na Jakiś czas wic ^ ^ j ^ ^ ^ . . 

I człowiekiem, bowiem bogactwo Amery-
Prawowita żona uważna, te poda-1 k i . u jęte zostało w olbrzymie kapitały i 

SIĘ 
brzed śmiercią w młodej paimie 
rtóru obsypywał podarunkam ; 

'unki te jako pochodzące z pieniędzy 
przeznaczonych na wspólna wydatki 
nałżeńskie i utrzymanie domu 

sa dla niej krzywdzące 
i ze rywalka powinna zwrócć darowa
ne Jej przez Gatteta przedmioty, albo 
ich wartość. 

Po/wana. przez usta swego adwoka
ta utrzymywała, że uczucie, jakie żywi 
ła dla zmarłego, upoważniało ją ao 
przyimowania od niego upom.nków. 
i Takie samo stanowisko zajął sąd u-
znaf iednak że wskutek zdrady małżeń
skiej swego męża pani Gattet poniosła 
szkodę moralna, która ocenił 

na 400 złotych. 
Tę właśnie sume panna Payel ma zwró
cić z wyroku sądu wdowie po zmar
łym 

czywłście wszystko, co nie jest zapłaco
ne, musi 

z domu wróóć do magazynu, 

a jest tego nierównie więcej, niż się nao. 
gół przypuszcza. 

Słyszy się często, żt: niemal każdy o-
bywatel amerykański posada własne 
auto. Istotnie nabycie samochodu nie 
przedstawia wielkich trudności. Tylko, 
że mając auto, należy je utrzymać i 
przechowywać w garażu. Wobec tego, 
że jest to rzecz za droga, często widuje 
się auta stojące na dwoizp i pokryte 

Natomiast u-

-:s:-

kolektywnle występuje na rynkach 
Zdobyć można powodzenie w Ame 

ryce, o ile ktoś zabierze z sobą zdolność: śniegiem w czasie zimy 
przystosowania się do warunków: ko. '< • a M l m k m m b ^ a m m ^ a a a ^ m m m m m m 

blety, które same pracują lub których j 
mężowie za nie pracują w Ameryce, w 
początkach przyzwyczaić się powinny 

do szablonowych sukien 1 obuwia, 
sprzedawanego w serjach w domu towa
rowym. Mężczyźni zaś strzec się powin
ni uwag w rodzaju: — Do licha! Cóż 
szkodzić może kieliszek wódki? 

Pozatem zdobyć można powodzenie. 
A powodzenie znaczy to mieszkanie na 
piętrze oraz dwutygodniowy pobyt na 
zachodzie. Pomimo to pozostaje zagad
nienie dzieci. Bowiem kobieta także 
trudnić się musi pracą zarobkową, a po
myśleć nawet nie można o zapłaceniu 
białej służby. 

Wszystko jest dobrze, póki się zara
bia, jak wszędzie zresztą. Sprawa przy-

NAUCZKA. 
— Panie Wsypalski, pan przecież 

pracuje w teatrze, możeby pan przy
niósł kilka wolnych biletów wstępu. 

— Bardzo chętnie, mój nrzyjacielu, 
a pan jako urzędnik bankowy przynie
sie ze sobą kilka banknotów. 

ARYSTOKRATA. 
Pani: — Czy ten pies ma rodowód? 
Sprzedawca: — Rodowód? Moja 

pani, gdyby ten pies umiał mówić, nie 
chciałby z nami ani słowa zamienić, ta
ki zen arystokrata. 

miejętność zużytkowania samochodu jest 
wielka. Widuje się niejednokrotnie auta 
osobowe, używane do przewozu różnych 
rzeczy, niekiedy mebli na daszku au
ta. 

Naogół ludzie, oszczędzając pienią
dze, których nigdy nie mają poddostat
kiem, zupełnie jak gdzieindziej, przybie 
gają do ciekawych pomysłów. Zdarza 
się, nprz., źe kupiec, nie chcąc wydać 
pieniędzy na odwózkę, wystawia popro-
stu puste skrzynie i pudła na ulicę. 

Na r/et dzieci dobrze zarabiających ro 
dżin dla zdobycia kilku centów 

sprzedają gazety na ulicy. 
Nie przeszkadza to wcale, że ojciec na 
wypłatę kupuje rad jo, a nawet auto. 

Nadprodukcja samochodów jest o-
gromna. Ale prócz niezliczonych pięk 
nych środków lokomocji spotyka się w 
Ameryce różne dziwolągi, datujące się 
dawnych czasów, jak nprz. starożytny 
prom przez odnogę zatoki Meksykan 
skiej, dlatego, że brakuje pieniędzy na 
budowę mostu. 

Niemal każdy dom amerykański po 
siada instalację elektryczną, pomimo to 
zawiesza się transformatory poprostu 
na drzewach albo słupach. 

Możnaby wyliczyć wiele jeszcze 
szczegółów, świadczących, że w Ameryce, 
kraju przysłowiowo bogatym, ludzie li
czą się także z wydatkami plenłężnemi, 
jak w każdym innym kraju, a liczenie 
się z pieniędzmi nietylko oznacza chwa
lebną oszczędność, lecz zarazem wska 
żuje, 

że jest fch mniej, 
niż przypuszcza się ogólnie. 

jących wręcz sensac\,_ 
obecnych czasów i obudzi zad 
całego świata. . 

Dr. Eckener zobowiązał aj* 
cie, iż spotka na blegun.e pó1?' 
Wilkinsa, który uda sie tam W 
ta na swojej łodzi podwodne) < 3̂ 
Wilkins spodz.ewa się, i i •> 
da nieocenione usługi jego k ^ J ł 
nej podczas ekspedycji i ** n a 

padek jakiegoś n eszczęśda 1 0 

n.eść jego łodzi ratunek. 
W razie udania się caWo 

wzięcia sir Wllkna i r. Eckenw 
ją rozmaite naukowe lotv. ki' 
wiłyby racjonalną współprac* 
dycyj na polu naukowem. 

Postanowiono, iż gdy tv|W | 
zbliży s ę do bieguna, powiad" 
drogą radjową dr. Eckenera, 
czas dopiero wystartuje na 
Fr.edrlchshafen. Sterowiec ?'*! 
leci naprzód do kraju F r* f l C l'|]l 
poczem dop'ero w drodze r*d* 
nie ustalony dokładni* czai 
spotkania obu tych 

przedsiębiorczych po 
Sir Huber Wilkins już dz |sl 

r b. wyruszy najpierw d<> V°. 
po dwutygodn owym pobyci* 
Spitzbergu. Stamtąd dop^ro 
pedycja Wilkinsa do bieguna "V I 
Wilkins spodz.ewa się do«*" 
w połowie I pca r. b. 

Na pokładzie łodzi r>odVo*" 
lus" znajdzie się m. in. w 0 " \ 
autora powieści fantastyce 
Vernego — Robert Vern«.,f™ 
sterowca „Graf Zeppelin" r 
żerem rodzaju żeńskiego 
dziennikarka angielska, 1*BT 
Hay. i 

Na wypadek, gdyby ^°*zLt4f 
projektowane przez obu P̂ Ti 
władowcze loty naukowe. "Li 
wsiadłby na Biegunie Północ^, 
rowca i odbywałby te loty ^ 
kenerem. 

°«NIER6» W 
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ima; |93' 
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' tagZ 
zesłane be: 

1 "watane s« 
w » zarówno 
^ redakcja 

dusz 
REK 

« e w 
za swoi 

* PÓL nocn 

C 2?.-?W 0 OD 

Dz iwny w y p a d e k f 
Tureckie gazety doflio 1^ 

łym wypadku podstawienia 
ry wydarzył się w Smyrnie-

Francuski konsul w
 s ĵV'l 

kochał sie w artystce turecka ̂  
san i wkrótce w Smyrnie ° d 

ślub młodej P Ą . 
Państwo Guy wyjechał' 

Francji. 
Przed trzema miesiącami 

powróciła do Smyrny w . 
wnej krewnej, która oc*e k l 1* i^j 

W jednej z klin.k mW^* 
ko to przyszło na świat, f 1 f̂co 
miejscowych zanotowano 
pani Guy 1 męża jej konsu i 

Krewna bowiem konsu'& 

do 

|^SDODARZ 
WIATRU PR 

V POŻARNE 

lei m a J a K 
* ° Więzier 
Z PODSTAW 
LIAN 

l o d z ą c y 

febandyc 
*ych

u°konała k 
\ v i Wszysc 

K l e r n dwóc 
stę nod 'ej nazwisk em 

Sprawa się wydała, 
sąd. 

Wówczas prawdziwa P 3 

nęła ze Smyrny. «r 
Jak cel miała 

konsu!o»fn 0ii 
niu f.kcji, iż urodziła dz^* 
mo. 

Szczury ^\ 
doją sią 

Instynkt maci 

2. 

°sl>. 
1 dni 

nych 

dr. 
" • i 

Doświadczenia, P r z e i 

szczurach przez znanego 
loga amerykańskiego 
Collum. dowiodły, że t. 
cierzyńska u tych z w i e ^ c i * \ 
w zupełności od z a w a r t " 5 ^ ? ' 
niu pierwiastka z w a n e g o . * 

Szczury, żywione s t/f rdzo 
cą mangan choćby w ^ l a l ' 
iilościach. okazyv/ały n 

instynktn m a c i e r z ^ ^ 
podczas gdy imne. P°Kci *\ 
składnika pożywienia ,5^'" 
opuszczały swoje P° t 0 ^ J 
się oń nie troszczyły- ^Au 

Gdy usiłowano P°o r i l W \ 
nym matkom k a m i a c y ^ ^ A 
brano własne mafe. P0Z!!<AC5[j3 
tychmiast pomiot. POCHOUJ ^ 
pozbawionych maugafli"^ 
chciały przyjąć pożyw'-^!-

SfStr 

Fakt ten jest tern d ^ t n ^ 

Reduktor naczelny Franciszek P^ohst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Zawadzkiei Nr. 3. 

stwierdził to lliejednc^.v^, 
Collum. samiczki szczu/ ̂  
się oszukiwać I nie rC^>]

1^Jji> 
dności w karmieniu ^ 
obcych małych. 
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